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Pe. WEDZIAŁEJIK 


DNIA 12 KWIETNIA 1937 ROKU 


DOM PRASY 


ROK XVII 


Niebywałe perypetie biegu we Lwowie 


Boks ma już 32 finalistów 


„Jedno potknięcie Warszawy. Zwycięstwa faworytów. Walkower 8-ki Lublina 


Udany start ligowy A.K.S-u 


CHORZÓW, 11.4. — Tel. wł. —| w stosunku i w stylu najbardziej im- 
Amatorski KS — Ruch 3:1 TENENS więc wypełniony do o- 
Bramki zdobyli: Stolarczyk (z rzutu | statniego miejsca stadion miał swe 


wolnego) Piontek, Morcinek oraz Wi 
limowskL Widzów ponad 15 żysię- 
cy. Sędziował zupełnie poprawnie p. 
Rutkowski z Krakowa. 

Amatorski KS: Mrugalła; Kras, 
Stolarczyk; Bentkowski, Kuchta, 
Schatoń; Morcinek, Pioniek, Wostai, 
Pytel, Marszel. 

„KS. Ruch: Tatuś; Giemza, Czem- 
pisz; Nowakowski, Badura, Zorzy* 
cki; Kubisz, Górka, Peterek, Wi!- 
mowski, Wodarz. 

Wbrew. wszelkim  prognostykom 
wróżb tów, beniaminek zwyciężył 


zespół mistrza Polski, a że zrobł :0 


NIEDZIELA 11.IV. 
A.K.S. — Ruch  3:1(1:0) 
Wisła — Ł. K. S. 6:2(1:1) 
Warta — Garbarnia 3:1 (1:1) 
Cracovia — Warsz. 2:2 (1:2) 


Warszaw x. 


chalski. 


PROPAGANDOWY KOROWÓD MOTOROWY 


l racji Miesiąca Kultury Fizycznej krążył w niedzielę ulicami |w krycu od tria AKS-owego wy- 
Prowadził go w aucie Janusz Kusociński. 


TATUŚ BRONI 
bramki śląskiej na meczu z F.A.. 
C. w Wiedniu przed napastni- 
kiem Dostalem. Schylony — Mi- 


prawdziwe zadowolen.e, Chorzow a- 
nie opracowali przede wszystki.n do 
kładny plan batalii, którego um: e;ęt- 
ne wykonanie musiał upiększyć suk- 
ces. 

A było to tak: Sztab ,z.elonn-bia- 
łych”, wedząc dokładnie, że piętą 
achillesową własnego zespołu jest 
obrona, polecił pomocy grać jedy- 
nie defensywnie i destrukcy:nie, u- 
nicestwiać w zarodku wszeikie 72- 
mierzenia asów atutowych mistrza. 
Skrupulatnie wypełnony plan zde- 
nerwował į zdemoralizował wresz- 
cię pewnych siebie hajduczan, ale 
nie tylko odebrał im morale, lecz wy 
czerpał ich również doszczętnie. To 
(też kiedy Ruch w drugiej połow.e o- 
i padł z sł, gospodarze rzucili cały 
| swój dynamiczny impet na szalę, de- 


CRACOVIA ZDOBYWA PIERWSZA BRAMKE 


Zanim Rudnicki zorientował się, pilka siedzi już w bramce ze 
strzału Maeieraną 


W AKS-le stosunkowe słabo wy-| wczasu. Z napastników jeszcze naj- 


padła lewa strona napadu, 


ednak | lepiej spisał się Górka. Wilimowskie 


I monstrując grę najprzedniejszej mar- | Wosta! i Piontek nie zaprezentował | mu n'c nie wychodziło. Wodarz : Pa- 


r ki. 

| Honorowy gol Ruchu był w tych 
okolicznościach ostatnią drgawką po 
przejściu żywiołlowego Giamzy do 


PARYŻ — BRUKSELA 
Doroczny ten wyścig kolarski 
wygrał Belg Beckaert przebywa 
jąc 380 km w 10 godzin 41 minut 


się również w reprezentacyjnej fo:-|terek byli tak dobrze 


mie. Niespodziewan e dobrze wypa- 
dl obrońcy, no i pomoc, © ile cho- 
idzi o poruczone jej zadanie. Bent- 


piitowan:, 
że nie próbowali nawet indywidua!- 
nych wyczynów. 

Jednym słowem mistrz Poisk: n- 


| kowski zupełnie unieszkodliwił Wo- | stępował beniam nkowi pod każdym 


darza. a Kuchta doskonale poradzł 
sobie z Peterkiem. W sumie grał AKS 
wcale dobrze, choć chwilami raz.ia 
luka pomiędzy linią napadu i pomo- 
cy. 


Ruch tym razem nie umiał skutecz 
nie przeciwstawić się taktyce prze” 
ciwnika. Nadomiar złego przy całym 
impecie ofensywnym zapomniał o od 
dawaniu strzałów. A ficzne, czasem 
nawet bardzo precyzyjne . główka. 
nie prowadziły do upragnionego ce- 
lu, Hajduczanom w odpowiednim m4 
mencie brakło animuszu. Gdy stara- 
li się zniobilizować do ofensywy o- 
słatnie siły, było już za późno. U- 
|m.ejętna taktyka AKS-u zdezocga- 
nizowała bowiem siły di"żyny haj- 
duckiej i osłabiła iej mora.e 


~ zgiędem, a przede wszys:kin wo- 
lą zwycięstwa i szybkością orienta- 
cj. Tempo meczu było dosyć żywe; 
ołk: chodziły w reosach półwyso- 
kch. Gra na ogół wyrównana. O- 
statni głos należał jednak zawsze do 
Chorzowian, 


JAK PADŁY BRAMKI 
Stolarczyk zamiena w 3-ej nin 
rzut wolny, podyktowany za fanl 
Badury na Wostalu, z 25 metrów w 
bramkę.W 69-ej P'ontek, po solowym 
b'egu, podwyższa wynik do 2:0; w 
75-ej Morcinek strzela 3-ą bramkę, a 


Zarząd PZB zweryfikował ostatecz- 
nię spotkanie Warta j IKP w Łodzi. Jak 


Najlepiej wypadła jeszcze obrona. | wiadomo IKP wniósł odwołanie od we- 
pomoc twarda i może nawet iepsza ,ryfikaoji wydziału sportowego PZB, któ 


ry przyznał Warcie dwa punkty. Spra- 


pompowała się jednak stanowczo zaj de na zarządzie referował przewodni- 


33 sekundy, 


4 
ł 
i 
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czący wydziału sportowego PZB p. Ry 
barczyk, odczytwjąc również votum se- 
paratum p. nmrzr Matysiaka, który sprze 
aiwił się weryfikacji tego meczu na ko- 
rzyść Warty. 

P. Matysiak był — jak wiadomo — 
referentem sprawy Białkowskiego na 
wydziale sportowym PZB. przeprowa- 
dzał badania nawęt w Tczewie, był 
więc bardzo dobrze poinformowany 0 
całokształcie tego zagadnienia. W swym 


memoriale nmgr Matysiak zwracał uwa-; Sprawa Białkowskiego nie przysporzyła 
ge na rozbieżności dat, cytując w koń- j autorytedu władzom mazistratury bok- 


Z PÓŁFINAŁU PUCHARU FRANCJI 
F.C. Sochaux wygrywa z R.C. Boulogne 6:0. Reprezentacyjny 
bramkarz Francji, Di Lorto, demonstruje swą klasę, atakowany 
przez napastnika bulońskiego 


Wilimowski, w ostatniej- sekundzie, | 
ustala wynik tego ciekawego i staic | 
emocjonującego widowiska. 


tacji wydziału, pewną srrawę w okręgu 
lwowskim, gdzie wydział sportowy | 
PZB rozstrzygnął fmaczej. aniżeli wi 
sprawie Białkowskiego, 


Zarząd PZB nie przychyśłł stę do Sta 
nowiska p Matysiaka i iednogłośnie po 
dzielił punkt widzenia swego wydziału! 
sportowego weryfikując mecz na ko- 
rzyść Warty, 

W związku z tym p. mgr Matysiak 
ustąpił z wydziału. (ss.). 

Nie wiemy. czy IKP zechce apelować | 
poraz drugi, tvm razem do walnego ze- 
brania PZB. Bodaj byłoby to. w obec- 
nym układzie stosunków, -bezoelowe... 

Mamv natomiast przeświadczenie. że 


zowyim ustępie jako przykład interpre- | serskiej, 


TRZEBIŃSKI, LENERT, HEIDRICH 


pokonali w Warszawie 
st 


taletę węgierską 3x50 mtr. 
miennym 


PŁK. DYPL. 
DR. KUNSTLER 


Warszawa wzbogacHa się ostatnio © 
wybitną siłę organizacyjną, Do stolicy, 
przeniósł się na stały pobyt płk. dypl. 
dr Kiinstier, który przez sześć lat stal 
na czele Lwowskiego Tow. Łyżwiar= 
skiego Kiubu Tenisowego. Płk. Kiimste 
ler dał się poznać na terenie Lwowa ja- 
ko zapobiegliwy energiczny pracow" 
nik, to też jego osobistą zasługą jest, 
że zagrożona w swej egzystencji stara 
piacówka łwowska zdołała z powrotem 
stanąć na silnych fundamentach i od- 
zyskać pełną żywotność. 


Płk. dyp. Künstler chce ograniczyć 
się w stolicy do obserwacji życia spor- 
towego, nie ulega jednak watpliwości, 
że niedługo uda mu się wytrwać w tel 
biemej roli. Zapotrzebowanie wyb:t- 
nych si jest w centralmych władzach 
sportowyh ,urzędujących w Warszawie 
zbyt silne, by jednostki o walorach, re- 
prezentowanych przez płk. Kiimsilerą 
mogły pozostać na boku. 


Warszawianka prowadzi w 9-ciu minutach 2:0 aa różnorodnością 


L. kończy szczęśliwym remisem 


Warszawianka-Eracovia 
2:2 (2:1) 


WARSZĄWA, 114, — Warszawian- 


ka — Cracovia 2:2 (2:1). Bramki zdo: | W 


byli: Płrych 2 (jedna z wotnego), Ma- 
jeran | Zembaczyński. Sędzia p. Lange 
z Łodzi; widzów ok. 30%, 


Cracovia: Pawłowski, Lasota, Paiąk,. 


Góra. Grünberg. Ziżka. Korbas, Ste- 
pień. Majeran, Szeliga, Zembaczyński. 
Rudnicki, Fert. 
Sochan, Sroczyński, Święcki, 
Stollerwerk, Krawczyk, Sunoczek, Knio 
ła Pirych, 

Gdy Warszawianka po dziewięciu 


minutach gry prowadziła 2:0. zdawało |; 


się, że odbije ona sobie na Cracov:i 
wszystko to, co przed tygodniem stra- 
cla z Wisłą. Pesymizm, jaki ogarnął 
I:eznie zebraną- kolonię krakowską 
miał uzasadnienie swe: 1) w fatainej 
roji. jaką odegrał w obu wypadkach 
hramkarz Pawłowski, 2) w sposobie 
ary, demomstrowanym w tym okresły 
przez .białoczerwonych *. 

Utrata w szybkim tenpie dwu bra- 
mek, impet, jaki rozwinął przeciwnik, 
wytrąch Cracovię z konceptu. Za- 
miast puścić co szybciej w ruch gre 
cyzyjny aparat kombinacymy, krako 
wianie podenerwowani zaczęli opero- 
wać górnymi piłkaedi. Było to fatalne 
„zarówno ze wzgledu na odpowiadający 
Warszawiance jak naibardziel styl, iak 
t z uwagi na silny wiatr, który naka- 
zywał trzymanie pilki możliwie przy 
ziemi. 

W rezultacie pierwsze "20 minut 
należało do gospodarzy. Narzucii oni 
przeciwnikowi swą wo% i metodą 
dalekich, szybkich podań zdezorganizo 
wah całkowicie pracę defensywną kra 
kowskiej pomocy, która nie wiedziała, 
jak paraliżować skutecznie tego rodza- 
łu nieobiiczaime operacje. 

Na szczęście obrona Pająk—Lasota, 
trzymała się dzielnie od pierwszej 
chwHi. Energicznym „wpadaniem w 
noge” i dalekimi wvkorami oczyszcząa- 
ła raz po raz przedpole, umożliwiając 
swej pierwszej linti otrząśnięcie się z 
nerwowej psychozy. Nastąpił wreszcie 
moment, w którym pomoc zaczęła się 
konsohdować, coraz bardziej zagęspcza 
ły się luki. przez które Smoczek. Knio- 
la czy Krawczyk mogliby swobodnie 
harcować i — ostatecznie dobra posta- 
„wa drugiel linli krakowskiej zdecydo- 
wała o zasadniczej zmianie Sytuacji i 
końcowym wyniku, 


KARTA SIĘ ODWRACA 


„ „ Gdzieś od 20-ei minuty oblicze je- 
s nastkt krakowskiej stawało się wy- 


aks łe:sze gra się wyrównała.: Po 


przerwie, zdy w sukurs przyszedł je- 
szcze wiatr, przewaga „białoczerwo- 
nych“ była już tak zdecydowana, że 
Warszawianka szczęściem tylko wura- 
towała crzymajnmiej jeden punki! 

Szczęściem był bowiem szeroki gest 
sędziego p. Langego. który nie miał 
odwagi czy serca podyktować stupro- 
centowo slusznego rzutu karnego. za 
przytrzymanie ręka nogi Malerana, 
prred którym nie było już nic. jak tyl- 
*o.. pusta bramka. Szczęściem była też 
obrona przez Rudnickiego rzutu kar- 
nego, którego nie wyraźnym egzeku- 
torem by? Korbas. Nie bierzemy przy 
tym pod uwazę jeszcze dwu pewnych 
pozycji. zaprzeraszczonych przez ner- 
wy Zembaczyńskiego į voleyów Kor- 
basa, którym przy trafności nie dałby 
rady nawet sam Rudnicki. 

Sam Rudnicki? 


awk An E or, ,)4 
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Niedzielne powietrze na stadionie 
P. nie służyło jakoś bramkarzom! 
Rudnicki miał wypadki, które nie zdra- 
dzały reprezentacyjnej formy, Obronił 
wprawdzie rzut karny, ale druga bram- 
ka powstała ze zbyt krótkiej odbitki. 

Jeszcze gorze) wiodło się jego vis a 
vis! Pawłowski fatalnie rzicił się do 
dalekiej bomby z womego 1 w rezul- 
tacie piłka przeszła pod piersiami. 
Przy drugiej bramce zachowywał sie 
tak nieudolmie, że musimy go również 
obarczyć wsrółwina. 

Inaczej spisywała 

się obrona. Lasota, 
dobrze  orientujący 
sie. pewny w taklim- 
gu. doskonale usta- 
wiający sie i pewny 
w wykopie, byt bo- 
dajże najlepszym. a 
w każdym razie naj 
równiełjszym gra- 
czem na boisku! In- 
*erwencje Pajaka nie 
wypadły tak czesto, 
nie mniej jednak 
były równiek skute- 
czne. Dzięki szybko- 
éI | zaciętości mógł on zresztą korygo- 
wąć własne blędy. W sumie obrońcy kra 
kowscy zasłużyli na dobrą notę. 
„Po przeciwnej stronie Joksz trzymał 
się doskonale w pierwszej polowie, po 
przerwie dystansowano go coraz czę- 
ściej. Wstawiony z konieczności Fert, 
jak na przypadkowego zastępcę, nie spi- 
sywał się o wiele gorzej, niż ci, którym 
wypadło grać na stałych pozycjach, 


POMOC DECYDUJE 


Pomoc .błałoczerwonych* po chwilo- 
wych perypetiach stanęła na wysokości 
zadania. Notujemy przede wszystkim 
poprawę formy Griinberza, który wab 
czył energicznie, dobrze wybierał p:lk. 
1 dobrze oddawał le də przodu. Należa- 
loby oszlifować podania na skrzydla, 
Boczni, złapawszy tempo, stale się pr 
prawiał ı po przerwie całkowicie zasza- 
chowah swych przeciwników. Góra 
wszedł szybciej w uderzenie, aczko|- 
wiek trwało dość długo nim przypon: 
niał sobie o płaskich podan.ach. Zizka w 
drugiej połowie należycie się rozruszal 
| prawa strona Warszawianki nie miała 
już nic do powiedzenia. Nie mniej jed- 
nak pozwolimy sobie zadać p. Zizce py- 
tanie na ucho: „Jak tam z lewą nogą, pa 
nie lewy nuocniku?". 

Druga linia Warszawianki byla goa” 
szą o klasę. Początkowo nie widział- 
się-tego tak dokładnie. Ambicja ı zapał 
starczyły jednak tylko do chwili, w któ- 
rel Cracovia- zaczęła grać precyzyjnie | 
szybciej oddawać piłke. Przy poiedyn- 
kach coraz silniej wychodziły na jaw 
techniczne braki. Jako tako radzono so- 
bie w destrukcji, natomiast mało było pa 
żytku z pomocy, gdy przyszło wspól- 
uczestniczyć w rozbudowie akcji. Pa:nię 
tać przy tym należy, że napastnicy war- 
szawscy często cofali się po piłkę ulat 
wiając tym znacznie pracę pomocni- 
om. 


W PIERWSZEJ LINII 
Atak Cracovi» zawieszony początko- 
wo w powietrzu, ruszył należycie ze 
startu z chwilą gdy przeszedł do płaskich 
podań, O ile w pierwszej fazie atakowa- 
no blednie w rozwiniętej limi, to póź- 
niej zastosowano system  schodkowy, 
zdobywano teren  dałekimi, prosto- 
padłymi ciągami i zaskakiwano przeciw” 
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Na froncie klasy A 


ŚLĄSKA LIGA 


KATOWICE, 11.4. — Tel. wł. — W mi- 
utrzostwach ligi askie] notujemy nasiępują- 
ee wyniki: Concordia (Knarów) — Koszara- 
wa (żywiec) 5:0 (2:0). Crarni Chropaczów 
— Pot. KS 2:0 (2:0). Wawel Nowa Wież— 


Rłowian 4:2 (1:2), Naprzód L — Zgoda 
BRI owce z 5:0) sesk acne 


Szartcy 2:0. a 


LIGA LWOWSKA 

LWÓW, 14. — Tel. wt. — W misirro- 
stwach ligi okręgowej rozegrano %rzy mecze: 
w Przemyślu Pogoń lb wygrała z Połonią 1:0 
(14). W Pogoni grał Afbański, Jeżewski, Le- 
mieszko i Krauz. jedyną bramkę zdobyta Po- 
got jut w trzeciej miacie pe otrzału samo- 

jczego ebrońcy Polonii. 

We Lwowie Czuwaj wygrał e Lechią 3:0 
(2:0), ndobywając bramki grzez Dmytyczy- 
na. Crarneckiego i Martiniego. 

Ukraina — Sokół 5:0 (3:0).  Bremki dla 
Ukrainy zdobyli Skoczeń, Milosz, Worobek i 
Magocki, 

W KRAKOWIE 

KRAKÓW, 11.4. — Tel. wt. — W mistrzo- 
stwach piłkarakich kiasy A leader Podgórze 
spotkal się dziś z aplasowanym na drugim 
miejscu Fablokiem z Chrzanowa i wygrał nie- 
maoznie 1:0 ce otrzahi Chodura. 

Korona wygrała z Garbarmą IS 4:2 (2:1). 
Ncdwiślaa — Wisła 2:0 (1:0). Krowodrza — 


PÓŁFINAŁY PUCHARU ANGLII 

W półfinałach piłkarskiego pucharu Angli 
Sunderland. zesrtorocrny mistrz igl, pokoaał 
Miliwam 2:1 (1:1), a Preston North End zwy- 
€iężyt Weatbromwich Albion 4:1 (3:0). 

Finał 1-go maja. 

4.48 O TYCZCE 
' Rekord Światowy w skoku o tyczce usta- 
nowił BA Seton (USA), skacząc 4,48 mir. 
Poprzedni rekord należa! do Varoffa i wyoo- 
mi 4.46 mtr. 
VIENNA W£ LWOWIE 

Prasa wiedeńska potwierdza wiadomość, 

łe Vienna grać będzie w czasie Zielonych 
dwukrotnie we Lwowie. 
ŚLĄSK GRA Z MONACHIUM I AMATORAM! 
AUSTRII 


Trwające od dłuższego crasu pertraktacje 
M. O. Z. P. N. w sprawie międzymiastowe 
go meczu piłkarskiego e Monachkum s8 na 
ukończeniu. Bawarczycy żądają Ta przy: 
jard do Katowic 3.500 zł, kiedy dląsk daja 
9.000 2}. W nadchodzącym jednak tygod- 
mu targ zostanie ubite. (hr) 

Ze strony ål. O. Z. P. N. kommiktują nam, 
łe mecz rowanżowy pomiędzy teamem ama- 
torów Austrii | śłąskiem odbędzie się w dniu 
4 Hpca r. b. na stadionie dr-a Grażyńskiego 
w Hajdukach. (hr) 
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Unia 3:2 (2:0), Zwierzyniecki — Cracovia 1:1. 
órrechj — Wawel 3:0 w. 0. x powodu 
meprzybycha Wawelu. Zanosi się na to, że 
cywśni plikarze Waweśu założą witeną uUru- 

tya pod nazwą KS Wawel. 

ŁÓDZKA KLASA A 
ŁÓDŹ, 11.4. — Tel. wł. — Dzid została za- 
kończona pierwsza runda mistrzostw piikar- 
skich łódzkiej klasy A. Mistrzostwo zdobył 
Widzewem 3:3 
„ _ Pozostał 


0), Burza — ŁKS I-b 1:0 (0:0), LTS 
PTC 2:0 (1:0) i Sokół — SKS 3:1 (2:0) 

ZAGŁĘBIAŃRSKA KLASA A 

SOSNOWIEC, 11.4. — Tel. wi. — Druga 
akg weż pisanej A ka pó Dąbro- 
wskiego stała em gos 
darzy. Czoło Brel sta. Zak i CKS 
równą ilością 17-tu Ów. Amatorski KS 
Niska — Hakoah B 2:0 (2:0). Strzetec- 
ki KS—Zagiębie Dąbrowa Górn 21 (1:2). 
Unia — Brynica Czeladź 1:0 (1:0). Płomień 
Milowice — Zagtębianka Bedrin 3:1 (1:1). 


W KOZPN znów kryzys 


USTAPIENIE PREZYDIUM KZOPN 

W ostatnim czasie pisaliśmy o ustą- 
pieniu wiceprezesa KZOPN starosty 
dr. Wnęka. Kryzys uleg! obecnie roz- 
szerzeniu, gdyż zgłosił również rezy- 
gnację prezes KZOPN gen. Mond. O- 
bie rezygnacie motywowane są bra- 
kiem czastt. 

Zarząd Związku prosił prezesa o co- 
fnięcie decyzji i proponował wzięcie 
urlopu, ale gen. Mond trwa przy swolm 
zamiarze. Na ostatnim posiedzeniu za- 
rządu uchwala a nie przy- 
j o wiadomości. (r 
jąć e KIELECKI OZPN Biz PREZESA 

CZĘSTOCHOWA. Kielecki OZPN stanowezo 
mie ma urczężcia do prezesów. Ciągie zacho- 
dzą nieprzewidriane zmiany na tych stano- 
wisścach, co w konsekwencji pocięga za 00b8 
zwołanie nadzw. walnego zgromadzenia. 

W ub. piątek na posiedzeniu okręgu zrzekł 
się mandatu wydrany przed niedawnym C78- 
sem na prezesa z trzech letnią kadencją mjr. 
Spaltensteln, który z powodu awansu e- 
siony został służbowo do Wiina. Mir. Spas- 
tenstoła ztożyt również funkcję przewodniczą- 

w twan zajdzie potrzeba 
zwołania nadrwyczajnego wnainego zgroma- 
dzemia, w celu dokonania wyboru cowego 
prezesa, 

Rerygoatja mjr. Spahensteina w chwiX D. 
krytycznej dla Kilel. OZPN, a to w związku z 
projektowaną reorganizacją okręgu, budzi w 
Czestochowie poważny niepokój. (n). 

PREZES PODOKREGU PIŁKARSKIEGO W 
SOSNOWCU P. WOLSKI, będący zarazem Í 
wice-prczesem Kieleckiego O. Z. P. N. pet- 
mi obecnie funkcje prezesa Okregu po prre- 
meei p. mjr. Soaltenstetna do Wil- 
na. -~ 


| sz 
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ery. Na dodatnie 
to zapisać należy rozkładanie pracy 
na całą piątkę. 
Przed pauzą  forsowano 


przede wszystkim Zembaczyńskiego, jed 
nak później wciągnięto energicznie w 
grę również Korbasa; zwiiał się przez 
cały czas Szeliga, nie pozostawał w ty- 


nie stało już wykonawców! Obrona | 


pomoc Cracovii miały się na baczność. | covił. 


Nr. 29 


Po przerwie g miejsca przewagą Cre- 
W 5-al min. Korbas dobrze wy- 


paraliżowały na przedpolu wszelkie ak- | puszczony cieka. podaje pilkę do Ste- 


wprawdzie cie, zanim jeszcze mogły one dojrzeć do 


niebezpiecznego strzału. 
PADAJĄ BRAMKI 
W tych warunkach szczęściem hyło 
dla Warszawianki, że sootkane, w któ: 


le Stępień ani Maieran, który zastąpi |rym przeciwnik miał 75 procent z gry, 


zupełnie dobrze Maiczyka. 


Obok poważnych wałorów  technicz- 


nych zwracała uwagę ambicja, z jaką | soce emocjonujący. 


zarończyło šo ostare rme re:risem. 
Przebieg zawodów bvł ciekawy | wy- 
Nie brak bylo bly- 


rzucano się do walki, angażując się od- | skotliwych akcj: 1 szarpiących nerwy 
ważnie w pojedynki. Czasami wrącały | momentów. W 6-ei min. rzuż wolny Z 


dawne błędy. Próbowano znów nadm.er 
nych dribbiinów. jednak były to już wy 


natomiast brak spokoju w sytuacjach 
pod bramką. Dzięki temu pudłował z 
pewnych pozycli Zembaczyński, podno- 
sił niepotrzebnie pilke Stępień. Nie za- 
wsze zdecydowany był Korbas dezorien 
tuiąc przez to swoich partnerów. 

Atak Warszawianki rozpoczął grę w 
wielkim stylu. Podziwialiśmy znów bly- 
skawiczną orientację Smoczka, szybką 
reakcje i zrozumienie jego partnerów, 
przy czym „nowy“ Krawczyk z miejsca 
doskonale dopasował się do reszty. Pie 
rych zapisał się wprawdzie chiubnie zdo 
byciem dwu bramek, jednak w polu pra* 
wa strona była groźniejsza. Dobry okres 
uie trwał zbyt dlugo, W miarę przesu- 
wania się wskazówki zegarowej znikała 
steż bitność Minii ofensywnej. Giubił s.ę 
gdzieś Knioła, coraz mniej widziało się 
Krawczyka. od czasu do czasu błysnął le 
szcze geniusz strategiczny Smaczka, aie 


o 


cuicgłości ponad 29 meuów. Nikt nie 
przeczuwa katastrofy. Pirych bije ostro, 


padki sporadyczne. We znaki dawał sie jplasko w lewy róż, Pawiowsk: rzuca się 


i. pilka trzepoce w siatce. Boczny, po- 


rywisty watr sprzym.erzą Się raczej z | dowoleniem widowni. 


pienia, prawy łącznik strzeia, Rudnicki 
odbija, jednak Zembaczyński jest na miej 
scu į wyrównanie gotowe! Teraz sunie 
atak za atakiem, W 10-6i min. moment 
dramatyczny. . 

Przy wykopie bramkarz Warszaw af- 
ki i obrońca zbyt długo marudzą, Maie 
ran wpada zdecydowanie pomiędzy 
nich, wybiera piłkę i sumie wprost do pu 
stej bramki. Tymczasem ieunak Rudni- | 
cki upadając zdołał zahaczyć ręką lego 
toge ; gracz Cracovii na wilka kroków 
przed celem pada. Rzut kamy wisi w 
powietrzu. Sędzła jest imnego zdania, 
spotyka się z bardzo wyraźnym niezi- 
Od tego czas 


Warszawianką, W trzy minuty pózniej | dopinguje ona wyraźnie Cracovię. 
łkombinacja ze środka. Stollenwerk ucie- 


ka. przerzuca z linii ar wej piłkę dale- ! Święcki 


kim łukiem w kierunku bramki. Pawłow 


cha nadaje jej właściwy k:erunek. Jest 
KU 


Akcje się zmieniają, jednak przewa- 
ga jest po stronie gospodar”y Od 20-0i 
min. Cracovia atakuje sprawniej. Kilka 
szans niewyzyskanych. Wresz:l6 precv- 
zyina kombinacja od lewego skrzydła 
ro» swoje . Mucran wps.e sę na | 
stę strzekków. Ataki Cracovii konsoli": 
ią gẹ coraz bardziej, Warezawianka 
niepokoł przeciwnika niebezpiecznym. 
w'ypadami. Obie strony ne wyzyskują 
Sven, 


4 godziny na boisku Wisły 
12 bramek podnieca 5.000 widzów 


Warta-Garbarnia 
3:1 (1:0) 


KRAKÓW, 11.4. — Tel. wl. — Nie” 
spełna cztery godziny spędziło dziś 5006 
krakowian na boisku Wisły, śledząc z 
zapartym tchem koteje wielkiego czwór 
meczu łigowego, którego barwny film 
rozwijał się w mniej lub bardziej szyb- 
kim tempie. Filmu tego najbardziej emo- 
cjonujące akty. to pierwsze godziny, kie 
dy ll-ka warciarzy w sposób nadspodzie 
wanie gladki rozkładała drużynę Qar- 
barni, Po tym widowisko stało się mniej 
atrakcyjne. gdyż chwile. w których Wi- 
sła ładowała bramki drużynie lódzkiei. 
minęły wśród ulewnego deszczu. Trud- 
no było domagać się od graczy cudów. 
Na śliskim I mokrym terenie każdy my- 
ślał raczej © tym. jak dostać się do do- 
mu, aniżeii o tym, co działo się na boi- 
sku. 

Warta — Garbarnia 3:1 (1:0). Bramki 
uzyskali Schwartz, Scherfke, Gendera è 


„Rakoczy. Sędzia p. Otto. 
Warta:. Fontowicz, względnie Koniecz 
ny. Olierzyński, Twórz, Kryszkiewicz: 


Danielak, Sobkówiak, Słomiak, “Gendera; 
Scherfke, Kazimrerczak. "Schwartz —* 

Garbarnia: Włodek, Stankusz I i Stan- 
kusz II, Soldan, Wilczkiewicz, Lesiak, 
Segen Rakoczy, Woźniak, PazureX, 

ra. 

Wśród brawurowych oklasków tysiącz 
nych rzesz strzela Warta bramki ze- 
spolowi krakowskiemu. Huragan OK:a' 
sków żegnał ją w momencie, gdy Dole 
Szczała boisko, zaaplikowawszy przed 
tym przeciwnikowł trzy bramki, W ten 
sposób bezstronna widownia krakowska 
żegnała zespół, który jeszeze raz zda 
egzamin ze swych umiejętności. Kraków 
wykazał po raz wtóry, że cbze niu Są 
szowinizmy lokalne. a ma zrozumen:e 
dla jednej rzeczy: dla prawdziwego kun 
tu piłkarskiego. 
Boisko Wisły służy Warcie. Nie daw- 
no przecie, bo w zeszłym roku pokonała 
tu gładko Wisłę 4:1, dając koncert gry. 
Dziś zabłysnęła znów techniką piłkar* 
ską i dlatego zdobyła sobie widownię. 
Mecz mógł również dobrze zakończyć 
się remisem, Garbarnia miała tyle pozy- 
cvi. że mogła zdobyć dwie bramki wy- 
równujące, ba, Garbarnia mogła s po- 
zycji tych uzyskać nawet zwycięstwo! 
Ale gdyby nawet tak było, każdy mu- 
siałby przyznać bezspornie, że Warta 
jest lepsza i na zwycięstwo zasłużyła. 

W sposobie gry, w każdym podaniu 
piłki, ustawieniu się do niej i wykoń- 
czeniu akcji — przewaga była po stro- 
nie zielonych. Tutaj była myśl i tech- 
nika, tutaj był cel i należyte środki do 
niego prowadzące. Po stronie przeciw- 
nej — zdobywanie terenu raczej przy- 
padkiem niż systemem. brak powiąza- 
nia akcji i zupelny brak wykończenia 
tych możliwości, które wytworzyły się 
na skutek biegu wypadków. Z jednej 
strony zespół kompletnie zmontowany 
bez luki w zardzie, z drugiej zbiór gra- 
czy. złączony wspólnotą barw, ale po- 
zbawiony wspólnych cech myśli. I dla- 
tego Warta wygrała. 

Nie trzeba analizować poszczegól- 
nych graczy Warty. gdyż zwycięstwo 
było właśnie zasługą zespołowości. Zło 
żyły się na nie zarówno wyczyny re- 
zerwowego bramkarza Koniecznego, 
który przez 27 minut pierwszej polowy 
brawurowo zastępował kontuzjonowa- 
nezo Pontowicza, jak też i gra obroń- 
ców, a szczególnie Twórza. Był w tym 
udział Kryszkiewicza, który  przenie- 
siony do pomocy, był najlepszy w tej 
linii. Był wreszcie w pierwszym rzędzie 
udział Scherfkego, który był myślą i 
mózgiem swego zespołu. W doskonały 
sposób potrafił wykorzystać Świetnie 
usposob!onego Schwartza, jak też vis 
a vis Słomiaka. Umiał wreszcie współ- 
pracować z oboma łącznikami, spelnia- 
jącymi zadowalająco swe obowiązki, I 
takie było oblicze Warty. 

BIAŁE I CZARNE 

Jest rzeczą pewną, że na pełny blask 
tego oblicza złożył się kontrast słabezo 
przeciwnika, dziś wyjątkowo niedyspo- 
nowanego. Wystarczy powiedzieć, że 
Rakoczy grał drugi mecz w tym Sa- 
mym dniu, że Lesiak w kilkanaście mi- 
nut przed meczem pracował jeszcze na 
swym stanowisku w tramwaju, aby zro 
zumieć dlaczego Garbarnia pozbawiona 
SZĄ pełnych możliwości. dlaczego Le- 
którv na meczu ze Śląskiem bry- 

na boisku, dziś był szarym wy- 
kiem 


. 
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Pozatym uderzała słaba kondycja.|parę chwil aż wskazówka zegara po 


Jedenastka ludwinowska, która zawsze 
brylowała kondycją, załamała się tym 
razem po pauzie t gracze byli widocz- 
nie wypompowani. Zdarzały się pozv- 
cje pod bramką Warty, gdzie silniel- 
szy strzał wystarczał do uzyskania 
punktu. I tutaj zawodzili napastnicy 
Garbarni. Dodajmy do tego chaos w 
trójce środkowej, słabą formę Wilczkie 
wicza i nieszczególnych obrońców, a 
wówczas zrozumiemy wszystko: dla- 
czego Garbarnia przegrała, dlaczego 
Warta była dziś tak dobra. 

Seria bramek zajnawgurowana została 
w 5 min. gdy nieobstawiony Schwartz 
uplasował świetnie piłkę w samym ro- 
gu bramki. Później strzeliła Warta je- 
szcze drugą bramkę, ale sędzia nie u- 
znał jej z powodu spalonego. Dzie- 
siątki pozycyj, szczególnie ze strony 
gospodarzy, idą w tym okresie na mar 
ne. Po pauzie Garbarnia początkowo 
dotrzymuje głosu, załamuje się jednak 
niebawem. Scherfke w 18-e] minucie, 
a _(ienderą w 19-eji podwyższają rezul- 
tat. Wśród aplauzu widowni Warta 
staje się panem sytuacji I zupełnie nie- 
oczekiwanie pada punkt honorowy uzy 
skany przez Rakoczego w 43-e] minu- 
cie. 


Wisła rozbija ŁKS 
6:2 (1:1) 


Wisła — ŁKS 6:2 (1:1). Bramki uzy- 


Napór krakowian woiąż nie ustale. 
zmienia miejsce z Krawczy” | 
kiem, co jednak nie wiele pomaga. W| 


ski nie wie co robić. Pi'xa-uderza o po- |30<€j min. reka obrońcy Warszawianki 
przeczkę, wraca w gole i główka Piry- |jest zbyt wyraźna, Rzut karny. Korbas 


stara się splasować piłkę w róż, strzał 
jest jednak słaby, to też Rudnicki w 0= | 
statniej chw*li wybija ją na komer. O- 
statnie minuty upływają pod znakiem 
przewagi gośc! ; sporadycznych wpa- 
dów Warszawianki. Rezuilat pozostaje 
niezmieniony. 

Sędzia p. Lange, poza wspomnianym 
powyżej momentem, na ogół wywiajal 
się zadawalaląco ze swego zadania, Za- 
wody orowadzone byly zresztą w spo” 
kojnej atmosferze, Cracovie Przywitano 
bukiełem kwiatów. 


. l. 


rach. Ale ulewny. deszcz, który zni- 
weczył drugą połowę, wypaczył ca- 
łość spotkania. - 

Zdawało się początkowo, że łodzia- 
nie będą dziś drugą Wartą. Widząc 
zwijaijącego się żywo Lewandowskie- 
go, obserwując wszędobylskiego Kró- 
la i podziwiając dobre parady An- 
drzejewskiego w bramce można było 
przypuszczać, że Wisła jest zagrożo- 
na. Byli tacy, którzy mówili luż o dru- 
ziej sensacji. 

Wystarczyło Jednak poczekać tych 


raz wtóry rozpocznie swą wędrówke, 
a wówczas po przerwie było jasne | 
jak na dłoni, że Wisła jest panem sy | 
tuacji. Wtedy nie ulegało już żadnej! 


wątpliwości, że poza wymienioną po- | | 


wyżej trójką, ŁKS niema silniejszych 
punktów, a trzej gracze nie stanowią 
przecież 1l-ki. Wówczas wyszły na 
ław niedociągnięcia w defensywie. po- 
moc opierała się tylko na Rudnickim, 
a atak pod wpływem deszczu rozkleił 
się do reszty i istniał tylko dwoma 
wspomnianymi graczami. 

W ten sposób nastąpiło odbronzo- 
wienie ŁKS, a ci wszyscy, którzy 
spodziewali się sensacji zawiedli się 
srodze. 


Wisła zdobyła po przerwie swą for- 
mę, a szczególnie atak jej zrobił swo- 
je. Nie trzeba było troszczyć się o de- 
fenzywę, gdyż ta wobec postawy prze- 
ciwnika nie miała wiele do powiedze- 
nia. Nic nie szkodziłó już wtedy, że 
na śliskim i grząskim terenic młody 
Gierczyński trudno dawał sobie ra- 
dę; jego Doczni partnerzy uzunelnili 
go bez reszty. Natomiast atak na trud- 
nym gruncie wygrał swe wszystkie a- 
tuty techniczne. Teraz przewaga Wi- 
sły wypłynęła jak oliwa ł bramki sy- 
pały się jak z rogu obfitości Skrzy* 
dłowi pracowali jak motory, trójka 
środkowa raz po raz lądowała pod 
bramką przeciwnika, uzyskując w krót 
kich odstępach czasu 5 punktów. 

Dla sprawiedliwości dodać należy, 


skali Lewandowski, Gracz, Habowski, | że w 26 minucie prowadzili łodzianie ze 


Szewczyk, Lewandowski, Artur, Łyko, 
Sędzia p. M. Walczak. 

Wisła: Madejski, Szumilas, Sitko, 
Kotlarczyk. Gierczyński, Jezierski, Ha- 
bowski, Gracz, Szewczyk, Artur, Ły- 


ko. 
ŁKS: Andrzejewski, Karasiak, Ga- 
łecki, Osiecki, Rudnicki, Tadeusiewicz, 


Kowalski, Wolski, Lewandowski, Król, |kornerze ustala wynik na 3:2. 


Jóźwiak. 


strzału Lewandowskiego, który to stan 
utrzymał się do 35 minuty, gdy Gracz 
po rzucie rożnym uzyskał wyrówna- 
nie. Teraz następuje seria Wisły, któ- 
ra w 6 i 16 minucie drugiej połowy 
przez  Habowskiego | Szewczyka 
strzela dalsze bramki. Następuje chwi- 
la konsternach, gdy Lewandowski kę 

e 
trwa to jednak długo. gdyż już w 28 


Historia drugiego meczu rozegrane- | minucie piękny przebój Gracza przy» 


go dziś na boisku Wisły jest o wiele 
prostsza. Może w innych warunkach 


nosi czwartą bramkę. Minuta 29-ta na- 
leży do Artura, a 32-ga przynosi okla- 


należałoby i tutaj poświęcić sto wier-|ski dla Łyki. W ten sposób Wisła u- 


szy i rozwodzić się szeroko o bohate- 


zyskuje 6 bramek. 


LEGIA JUŻ 
STRACIŁA 
PUNKT 


W mistrzostwach warszawskiej kt. A Poio- 
mia kroczy zdecydowanie do objęcia tronu. 
Nietykko wygrywa, ale wygrywa ink wysoko, | 
że wadno pomyśleć, aby Legła, która jest w 
tej samej grupie mogła jej zagrozić. 

Ex-figowcy etracili w niedziełę pierwszy 
punkt w waice z Fortem Bema osiągając wy- 
nik bezbramkowy. Do wielkich niespodzianek 
zaliczyć również należy zwycięstwo AZS mad 
PZL i Pogoni, w Grodzisku, nad Huraga- 
nem. 

POLONIA — KPW ORZEŁ 8:0 (3:0). 

Zwycięscy zagral) pięknie. Najlepiej e 
padł Szczepaniak i Kruk. Bramki dla Polonii 
strzelil: Kula 3, Ciszewski, Kruk i Kisieliński 
po 1 I Odrowąż z kumego. Sędziował p. 
K. Bergtal. 

AZS — PZL 2:1 (1:0) 

Akademicy sprawiH niespodziankę bijąc 101. 
ników po bardzo zaciętej wake. AZS wystą- 
pi osłabiory brakiem Stańczuka II. Na wy- 
róbnienie zasługują: Turkowski i Malinowski. 
Bramki dia AZS-u zdobyl: Hyla i Janikowski. 
Punkt dla PZL zdobyt Łakomski, Sędzią P- 
Wieczorek. 

POGOŃ — HURAGAN 5:1 (1:1) 

Pogoń ue swym terenie i wobec wiasnej 
publłezności jest zawsze grożnym przeciwni- 
kiem. | tym razem ofiarą gospodarczy padi 
Huwagan z Wołomina. Bramki die zwycięzców 
atrzelłi: Dziekański 3 | Komorowski 2. Sọ- 
dziował dobrze p. Sienkiewicz. 

ORDON — WARSZAWIANKA 2:2 (0:1) 

Choć drużyną lepszą byta Warszawianka 
nie potrafiła tego uwidocznić cyfrowo. Bram- 
ki dja Warszawianki atrzelń Kez a dia Or- 
dona Fiiipowicz. 

LEGIA — PORT BEMA 0:0 

Gra ostra, nawet niebezpieczna, Ex-Ugoway 
pomimo lekkiej przewagi nie mogli swej wyż- 
szości zadokumentować. 

OKĘCIE — CWS 2:1 (1:1) 

Byty mistrz Warszawy walczy bez szczęścia. 
W meczu z CWS-em zaledwie zdołał wygrać. 
Brarki dia zwycięsców strzelil: Rusinek, 
Gajgier, dla CWS — Snee. 

PWATT — ZORZA 49 (1350) 

Zdecydowane zwycięstwo nad kandydatem 


do degradacji Zorzą. Bramki dla PWATT-a| C 


strzelili: Majorek 2, Wojdak | Zachacjadże. 
ZNICZ — ELEKTRYCZNOŚĆ 8:0 (3:0) 
Spotkanie afato na bardzo niskim poziomie 
Reamki dla zwycięzców autrzekii: Biernat I 
Raczyński po 3. Zych i Stępniewski, Sgdz:0- 
wał p. Zdzieław Haeelbusch. 


SKRA — SARMATA 23 (0:0) 

Słaba gra ataku Skry, Bramki dia Skry Fdo- 
byl: Świcarz, Sosaruki ||. Sęśria p. Nowa- 
kowski. 

MARYMONT — CZARNI 2:0 (0:0) 

Bohaterem meczu byt Chudrkiewicz, autor 
dwuch zwycięskich bramek. Sędzia p. Kru- 
kowski. 

GWIAZDA — DRURARZ 5:1 (2:1) 

Zdecydowame wwycięstwo Gwiazdy, dia któ- 
rej bramki streti: Szulringier 3, Birenewcig 
i Baumbderg. A 

CZECHOWICE — MAKABI 1:0 (0:0) 
Sędzia p. Br. Romanowski. 


MATYAS NA BOISKU 


LWÓW. 11.4. — Tel. wł. — Pogoń 
grala w niedzielę na dwóch frontach 
we Lwowie i Przemyślu. Ligowa dru- 
żyma z rezerwową trójką obronną i na 
pół rezerwową pomocą, bez Zimmera, 
natomiast po raz pierwszy z Matya- 
sem, grała z Hasmoneą, wygrywając 
3:2 (0:1). 

Naszpikowana pokaźną rezerwą Po- 
goń wypadła dosyć nieszczególnie, a 
nawet w pierwszej połowie ustępowała 
wyraźnie Hasmonei, która dla odmiany 
grała w tym okresie z tempem i nie- 
spożytą ruchliwością. Prowadzenie dla 
Hasmonei zdobył Schlach. 

Po przerwie więcej inicjatywy miała 
Pogoń. Napad jej uzupełniono Misza- 
kiem, który zajął miejsce Nahaczew- 
skiego i| grał już znacznie składniel. 
Dalsze dwie bramki zdobyła ona przez 
Matyasa: pierwszą z wolnego, drugą Z 
rzutu karnego. Dla Hasmoneł drugi 
punkt zdobył Rotstein. Sędziował p. 
Kmiciński, 


TRÓJMECZ JUBILEUSZOWY 
CRACOVII 
Program jubileuszu piłkarskiego 


racovii nie jest jeszcze skrystalizo- 
wany. Obecnie jest projekt rozszerzę- | 
nia imprezy piłkarskiej na trzy dni, 
przy czym odbyłyby się kolejno trzy 
spotkania: Phoebus — Cracovia, Phoe- 
bus — Admira, Cracovia = Admira. 


17:2 


W:e! 

Jeśli odliczymy nawet prezent Z s2 
ściu bramek, jaki Dab na odchodny: 
zostawił każdemu z byłych towarz" 
szy ligowych, to zawsze Jeszcze za 
stanie cyfra — M:2! 

Jedenaście bramek w dwu mecza 
zdobyła Wisła! Stosunek rewelacyjr 
świadczy © nmiepospolitych walor 
„Czerwonego“ napadu! Wymowe c) 
można naturalnie osłabić, wskażu 
na własne boisko, początek sezony 
gorsze przygotowanie przeciwn 
Nie zmienia to jednak faktu, że 
wspaniale wysforowała się napiz 
wartość, zdobytych bramck w kwicu 1 
uwypuk!i się może w całej pełni prz 
bilansie końcowym w _ listopadzie. 

Kraków miał zresztą druga sensacie: 
Warta w pięknym stylu wygrala z 
miejscową Garbamią zebrała aplaus tł 
uznanie. Dobra technika Jest więc 
wciąż jeszcze w cenie, 

Można się było przekonać o tym 
również w Warszawie, gdzie publicze 
ność, szybko wyzbywszy się szowinie 
zmu lokalnego. bez zastrzeżeń oklaskie 
wała lepszą stylowo i technicznie Cra* 
covię. „Beniaminek krakowski“ wpro- 
wadził się nie tyiko dobrze optycznia 
ale uratowawszy w drugim meczu Wy- 
jazdowym drug! punkt podbudownuje , 
solidnie swą pozycję. 

Jeszcze lepiej spisał się prawdziwy 

| 


„nowoligowiec” A. K.S. Udowodnił 
on, że skończyły się czasy supremacji 
Ruchu na Śląsku. Klęska w spotkaniu 
mistrzowskim w obliczu wiełu tysięcy 
widzów jest ciosem nie tylko materiale 
nym ale i moralnytn, Jest ona tym bo- 
leśnielsza. że najpewniejszym dostaw” 
cą punktów były dotychczas dla Ru< 
chu przede wszystkim drużyny śląskie, 
Od dzisiaj zasada ta nie obowiązuje. 
Lwowska Pogoń pauzowała. Czy, 
umiała odpowiednio wyzyskać okazię, 
o tym przekonamy się dopiero za ty« 


dzień, 

Tabela  strzels 
ców ligowych wy« 
pełnia Ssi€ coraz 
bardziej, Do pieciu 
poprzednich na 
zwisk doszło dzie= 
sięć nowych. Prze 
wodzi imo nadał. 
Artur z Wisły, 
który obarczył Swe 
snmienie z kolei 
czwartą bramką 
„O lepsze walczy 
z nim Gracz i Łye 
| ko z własnego klu- 
= bu. oraz Lewan« 

dowski z nieszczęs 
śliwego Ł.K. S-u. Wszyscy oni mają 
na koncie po dwie bramki. i 

Nie bez pikanterii jest fakt, że naj- 
więcej bramek puścił dotychczas nasz 
nowy „rep“ Rydnicki, który nie tak 
dawno jeszcze zbierał ze wszystkich 
stron pochwały. "Siedem "straconych 
bramek. w czym dotrzymuje mu kroku 
Andrzejewski z Łodzi, nie ma jednak 
poważniejszego znaczenia dla oceny 
feeczywistych kwalifikacji, 


OES ww Czw 


Kier pirt. st. br. 
1) Wiata 4 a0 172 
2) Warta 3 6:0 9:1 
3)A.K. $ 3 6:0 9:1 
4) Cracovia 4 6:2 8:3 
3) Pogoń 3 52. 6:9 
6) Garbarols 4 wa 7:3 
DDŁ.K. 8. 4 5:3 9:7 
8) Warszawianka 4 3:3 8:7 
9) Ruch 3 4:2 7:3 
10) Dab 18 0:36 0:34 

nm 


Na straży 
porządk 


DAB MĄ © PUNKTÓW 

I 0:45 BRAMEK 
Wydział Gier i Dyscypliny Ligi prze 
prowadził formalnie uchwałę Zarząd 
PZPN w sprawie Dębu. Wychodząc 
założenia, że Dąb jest do tej chwil 


% 


FZ 


3:0, a więc 6:0 dla przeciwnika. W t 
sposób wszystkie drużyny „zarobiły 
po cztery punkty. a Dąb zajmuje 
tabeli ostatnie miejsce, mając na ko: 
cie 0 puuktów i stos” bramek 0:45, 

DELEGAT PZPN NA ŚLASKU 

W Katowicach bawił delegat PZP 
p. Krassowski, który przesłuchiwa 
działaczy K. S$. Śląsk, dr. Wojcieszy 
na i dyr. Donerstaga, przez dwie go 
dziny. 

Przesłuchani w sekretariacie  Ślą 
skiego OZPN dzialacze Świętochłowic 
cy żalili się delegatowi na postępowi 
nie PZPN (zawieszenie ich i Mroska 
udowadniając, że statut ramowy n 
zna żadnych zawieszeń ani przed, a! 
po wymierzonej karze. 


Mrozek. zawieszony po raz dru. 
bramkarz eks-rowego „Śląska*. zor 
cit się do PZPN-u z prośbą © rozło 
żenie mu sumy, którą odebrał od wy; 
słanników „Dębu* i spotrzebował - 
na raty. Magistratura dotychczas 
odpowiedziała na prośbę piłkarza. (h 


DOŻYWOTNIA DYSKWALIFIKAC" 


a 


Na meczy piłkarskim o mistrzostw 
K. A. rozegranym w niedziele dn, 
om. w Będzinie między Hakoahem 
Zagłębiem, gracz Hakoahu Gutma 
dopuścił się łobuzerskiego  wybryku, 
policzkując sedziezo Hyckiego. Spa 
wę te rozpatrywał na ostatnim sw 
posiedzeniu Wydział Gier i Dvscy.” 
ny Podokrezu. który Gutmana doży 
wotnio zdyskwalifikowal. (< 

SĘDZIA HYCKI Z SOSNOWCA. który po: 
biiy został zeszłej niedzieli przez grac 
QGutmana z będzińskiego ..Hakcahu'' I prz 
rwał mecz z .Zaglębiem"' przy stanie 
już po 10 min. uzrskał zerwołenie Y 
piłkarskich na smkiernwanie sprawy prz 
ko niechliczatnemu graczowi na droge 
dową. (hr) 


p 


t 
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Wśród wniosków zarządu Z.P.Z.S. 
wybija się na plan pierwszy apel o 
poprawę Sytuacji sportu w szkole. li prasy sportowej. Krótko i węzło | kierujących życiem sportowym; 


Brzmi on: 
Walne Zgromadzenie Z.P.Z.S. stwier 


Ed 
ZWIĄZKI I PRASA 


| Specjalne miejsce,zaimuje ocena ro- 


| wato definiuje ją Zarząd Z.P.Z.S.: 
| Walne Zgromadzenie Z.P.Z.S. uzna- 


PRZEGLĄD SPORTOWY _ Poniedziałek, 12 kwłetnia 1937 £. 


y e | 
na walny sejm 5Ppertu 


1 
chopnie autorytetu organizacyj i osób 


I c) dopuszczenie do występowania na 


łamach prasy sportowej przede wszy- 


"dza, że usportowienie młodzieży szkol- je zasługi i wyraża podziękowanie pra stkim zrzeszonych dziennikarzy; 


nej wciąż jeszcze jest niedostateczne sie za pracę nad propagandą sportu, i 


d) wyciąganie przez Związek Dzien 


i wzywa Zarząd, by kontynuował swe. stwierdza znaczny postęp w poważ- nikarzy Sportowych R. P. konsekwen- 


starania przynajmniej: 


a) o tworzenie klubów międzyszkol- wozdań, potępia iednak te nieliczne już tych członków, którym 


„nych, 


"nym i bezstronnym uimowaniu spra- 


odłamy prasy, które nadal umieszcza- 


cyj dyscyplinarnych w stosunku do 
udowodnione 
zostaną szkodliwe dla sportu wystą- 


i b) o restytuowanie poprzedniej ilo-|ją artykuły goniące za sensacją i przy pienia prasowe: 


ści czasu przeznaczonego na WF, 

c) o zorganizowanie jak najliczniej- 
(szych 1 jak najwszechstronniejszych 
¿ mistrzostw szkolnych poszczególnych 
kuratoriów wzgl. Polski, 

d) o rozgrywanie zawodów między- 
uczelnianych akademickich, 

e o wprowadzenie przymusowego 
W.F. na wyższych uczelniach. 


ZACHĘTA DLA KLUBÓW 


| noszące tym szkodę sportowi polskie- 
mu. 

P.Z.L.A. nie ogranicza się do ogól- 
nikowej oceny dziennikarstwa, lecz 
„szuka dróg unormowania z nim współ- 
pracy: 
| 


Uznając doniosłą rolę prasy dla pro-' 


: pagandy sportu i stwierdzając rów- 
'nocześnie, że pozytywne wyniki wspól 
L= akcji organizacyj sportowych i 
( dziennikarstwa sportowego, na tym 


, e) umieszczanie pełnych wyjaśnień 

jorzganizacyj sportowych w związku z 

| nieścisłościami wydrukowanych publi- 
kacyj; 

l f) rozszerzenie zakresu prac dzien- 
nikarstwa sportowego przez większe 

uwzględnienie wszechstronnych po- 

trzeb sportu, nie tylko pod względem 

atrakcyjności, lecz z uwzględnieniem 

czynnika pracy społecznej. 

| Te punkty stanowią już doskonałą 


Walne Zgromadzenie Z.P.Z.S. wzy- Polu uzależnione są od pogłębienia podstawę do dyskusji i — wydaje się 


va Zarząd do ufundowania nagrody 


*'ędrownej dla najlepszego klubu i na- ników, Walne Zgromadzenie Z.P.Z.S. | 


„awania corocznie dyplomów: a) klu- 
bowi, który uzyskał nagrodę wędrow- 
^a, b) drugiemu z kole 
ubowi, c) najlepiej 
zriązkowi sportowemu. 


WALKA O INWESTYCJE 


Valne Zgromadzenie Z.P.Z.S stwier: 

dr palącą potrzebę wybudowania: 

+ Warszawie — sztucznego lodowi- 
sk powiększonego stadionu, hali spor 
cej, torów regatowych i kolarskie: 
coraz pływalni, 

całej Polsce -— sal gimnastycz- 


~ nych. 


~ Ten ostatni wniosek wydaje się nam 
zbyt ogólnikowy i w konsekwencji 
nosi on raczej cechy postulatu rzuco- 
nego dla zasady, niż realnego hasła 
które można wypełnić. 


Biegi na przełaj 

á BIEG NA PRZEŁAJ W CHORZOWIE 

_ CHORZÓW, 11.4. — Tel. wi. — Bieg na 
przełaj, zorganizowany przez TG Sokół zgro- 
madril 46 zawodników. W kategorH senio- 
rów na trasie 4 kilometrów zwyciężył Kąsol 
- g Rvhnika, z czasem 12:38,5 przed Wójchucm 

e Tamowskich Gór i Zecherem. W grupie ju- 

miorów trasa 1800 m triumłiował Brzózka (Ka 

$owice 11) przed Bożkiem. 

' BIEG NA PRZEŁAJ DOOKOŁA WOLI rore- 
greny został na trasie ok. 4 km. przy udziale 
ponad stu zawodników. Wyniki biegu przed- 
Gtawiają się następująco: |) Wirkus (Warsza- 
'wiaoka) 13:56,8, 2) Szulc (Fort Bema) 14:21,6, 
3) Nadolski (Poi.) 14:27.4, 4) Głeszcz (PZL), 
6) WHder (Makabi). . 

klasyfikacja drużynowa: 1) Poloma 524 p., 

2, Warszawianka 522 p. 3) PZL 476 p, 4) 
Żagicw 454 p., 5) Orkan 300 p. Poprzednio 
przez trzy lata z rzędu wygrywała Wamra- 
mianka. 


MIĘDZYKLUBOWE ZAWODY LEKKOATLE- 
TYCZNE, rozegrane na boisku Skry, przynio- 
sły następujące wyniki: 100 m: Łopuszyński 
(P) 11.4; skok w wyż Qędziorowski (P) 
262,5; 400 m: Stefanowicz (W) 53,5; 1000 
"m: Wineczi (P) 2.53; dysk i oszczep: Rad- 
wanowicz (W) 38,71 i 46,25; kula: Aluchna 
8 12,30; skok w dal: Stefanowicz (W) 

„65; panic: 60 m: Chrzanowska (W) 8,08; 
Lula: Sawicka (3) 9.12; skok w dal: Wenc- 
*iówna (S) 4907 dysk: Podlucka (W) 30,78; 
akok w wyż: Weacłówna (S); Chełmkka (P) 
2,32. Bieg na „przełaj na 3.500 mtr. wygrał 
Michatski (5) 9:43,8, na 900 mtr. dla pan 
Zwtriichówna (S) 3,12, dla juniorów 1.000 
mtr. Żżyczyńsii (S) 3:41,6 


JARZĄBEK 
mistrz Śląska, pokonał niespo- 
dziewanie Spodenkiewicza na mi 
strzostwach Polski w Krakowie 


wzajer :go kontaktu tych dwu czyn- 
pocz zarządowi nawiązanie ścisłej 
współpracy z władzami Związku Dzien 


czne: 

a) wzajemne szybkie informowanie 
się o wszelkich wydarzeniach w życiu 
ponon: 


nam — są możliwe do przyjęcia. 
%* 


| Rewelacyjny wniosek w sprawie 
i nowych norm organizacji sportu skła- 


i najlepszemu nikarzy Sportowych R. P., biorąc pod da P. Z. L. A. na walny zjazd Zw. Pol.|*7 
działającemu Uwagę następujące zasadnicze wyty- Zw. Sportowych. Projekt przewiduje 


¡na razie powołanie specjalnej komisiji, 

która by zajęła się szczegółami, o ile 

zasada naturalnie zostanie przyjęta. 
Oto treść wniosku: 


Każdy znajdzie 


coś dla siebie 


SEZON 

BEZ P. VOLKMER-JACOBSENOWEJ 

W związku z planowanym przez 
Z. L. T. wyjazdem kilku tenisistów na- 
szych do Berlina na turniej „Blau- 
Weiss“ (6—9.V), należy wyjaśnić, że 
udział długoletniei wicemistrzyni Poi- 
ski p. Votkmer-Jacobsenowej jest tam 
nieaktualny — o czym magistratura 
tenisowa zdaje się nie wie: p. Jacob- 
serowa spodziewa sie potomka i w tvm 
sezonie SME scieme nie będzie, (hr) 


KOSZYKARZE POJADĄ 
NA MISTRZOSTWA EUROPY 
Zarząd P. Z. P. R. postanowił wy- 
słać reprezentację Polski na mistrzo- 
stwa Europy, które odbędą sie w Ry- 
dze w pierwszych dniach maja. 
Do mistrzostw zgłosiły się już Ło- 
twa, Estonia, Litwa. oraz Egipt (71), 
prócz tego przyrzekły swój udział Cze 


Kusociński ukarany 
przez W. 0. Z. L. A. 


„Zarząd W. O. Z. L. A. na posiedze- 
niu w dniu 8 bm. postanowi! ukarać za- 
wodnika K. S. Warszawianka — Janu- 
sza Kusocińskiego 10-dniową dyskwali- 
fikacją za wywiad podany w „Gońcu 
Warszawskim" nr 94 z dnia 6 bm.. za- 
wierający fałszywe dane, o biegu Ra- 
szyn — Warszawa, skierowane pod a- 
dresem W. O. Z. L. As £ komisji se- 
dziowskiej. Początek kary od 8 do 17 
bon. włącznie. 


Kolejność drużyn w biegu Raszyn — 
Warszawa ustalono: 1) K. S. Polonia, 
2) TEO Orkan, 3) RKS Żaziew. 4) Po- 
cztowe Przyspos. Wojskowe. 5) K. S. 
Rezerwa. 

Drużyny K. S. Warszawianka | P. Z. 
L. które przekroczytv regulamin biegu, 
zostały zdyskwalifikowane. 

Decyzja W. O. Z. Ł. A. nie zamyka 
niestety niemilei sprawy, gdyż War- 
szawianka nadal obstaje przy shuszno- 
ści swego stanowiska. a Kusociński u- 
waża się wręcz za pokrzywdzonego. 

Oto są skutki nieporządneł organiza- 
aji zawodów, o której pisaliśmy już 

| numerze poprzednim, 


Prezydium P. Z. L. A. w skladzie: 
inż. Znajdowski, kpt. Misiński, dyr. 
Frenkiel, dyr. Szlachciak ł inż. Jawor- 
ski — odbyło posiedzenie, na które 
ano szan również b. trenera Cejzi- 
a. 

Dluższa bezpośrednia wymiana opi- 
nii wyjaśniła wiele punktów nieszczę- 
snego zatargu i zakończyła się „po- 
jednaniem* osobistych antagonistów. 
P. Z. L. A. zapewnił nadal moraine po- 


i 


parcie Cejzikowi, który obecnie obej- | Linzu i Wiednia. Szef ocenia tam chy-|po tournée wiedeńskim nie jest wy- 
muje stanowisko trenera okręgu śŚlą- | ba obiektywnie zachowanie swych pu- ; kluczona dyskwalifikacja kilku gra- 


skiego Związku Strzeleckiego. 


chosłowacia i Włochv. Natomiast Szwaj 
caria i Franoja definitywnie odmówiły 


P. | udziału, co jest prawdopodobnie demon 


stracią za niepowierzenie organizacji 
mistrzostw paz (B. K.) 


TURNIEJ, JAKIEGO NIE BYŁO 

W dniach 24 i 25 kwietnia odbędzie 
się w Warszawie wiełki turniej Sia- 
tkówki kobiecej z udziałem Rygi. Tar- 
tu, Warszawy, R a i Łodzi. 


Kucharski, Noñ i jeden z oszczepni- 
ków zaproszeni zostali na międzynaro- 
dowe zawody lekkoatletyczne ku czci 
Hannsa Brawna. Zawody odbędą sie 
6-g0 czerwca w Monachium. 


Niezwykły przełaj: 


Zamiast 7 - 20 kim. 


Start za koniem i finisz w taksówkach 


LWÓW. 11. 4. — Tel. wł. — Bieg 
na przełaj panów o mistrzostwo Pol- 
ski, rozegrany w niedzielę we Lwo- 
wie, mógł być jednym z najciekaw- 
szych dotąd „przełajiów”, Obesłano go 
wyjątkosvo licznie: Z-wyvjątkiem Nofi 
i Żylewicza startowało około 30 za- 
wodników — cała czołowa klasa dłu- 
godystansowców z Fiałka, tlartlikiem, 
Duplickim i Orłowskim na czele. 

Niestety biez niedzielny zamienił 
się w jedno pasmo nieporozumień, za- 
kończonych unieważnieniem. co zmar 
nowało prace organizatorów oraz za- 
pał i wysilek startujących. wyrządza 


b) niepodrywanie w prasie zbyt po-' 


Wane Zgromadzenie  Związłou  Podakich 
Związków Sportowych powołuje z pośród 
przede:awic.cli związków komisję dia prze- 
prowadzer:ia studrów, zmierzających do fak-| 
tycznej konsolidacji i usprawnienia pracy w. 


„terenie przez powołanie do życia i zorgani- | 
|zowanie na nowych zasadach Okregowych] 


Zwązków Sportowych. f 
Zamiast związków Okręgowych dla poszcze | 
gólnych dziedzin uporu powsianie w każdym 
okręgu jeden Związek, w ekiad którego wej| 
dą przedstawiciele wszystkich działów eportu., 
Poza organizacjami  sporiowymi w takim | 
zwązku okręgowym reprezentowane będą or-| 
gany samorządowe i pańs'wowe, pracujące | 
w W. F. jednocześnie zwinięte mają być! 
wszelkie Komtety Miejskie 1 Wojewódzkie | 
w. F., które wejdą jako część składowa do! 
Związku Okręgowego nowego typu. j 
W wyniku tej organizacji osiągnięta z0-| 
stanie duża oszczędność w ludziach, zaru-| 
dnionych w organizacjach, którzy będą mieli | 
więcej czasu ną pracę w kiubach, zespolony | 
zos'anie w jednym miejscu cały personel in-i 
struktorski, iepiej wyzyskane istniejące na tej 
renie urządzenia sportowe oraz poczyniona | 
zostanie oszczędność w wydatkach na utrzy| 
manie kilkunastu biur, sekretarzy itd, | 
Zakres pracy projektowanego związku okrę | 
gowego będzie w ogólnych zarysach dotych- | 
cza . Na czele jego stanie jeden prezes! 
ogólny į kilku wiceprezesów, będzie on po- 
simdał jednego ekarbnika 
Komisje sędziowskie wszyskich gałęzi epor | 
tu czynne będą przy tym Związku Okręgo-| 


m. 

Naczelnym organem projektowanych związ! 
ków Ouręgowych w dziedzinie organizacyjnej. | 
nadzoru, dyscypi'namej, administracyjnej, bu- | 
downictwa sportowego 4 finansowego zostaje | 
ZPZS., sktad którego rozszerzony zostanie 
przez wejśce do niego przedstawicieą orga- 
nizacji samorządowych, pracujących w dzie- 
dzinie W. P. oraz PUWF. 

Do ZPZS wptywają muzekie fundusze, jako 
to: eukiadki członkowskie, dochody z imprez 
związkowych, odsetki od imprez sportowych, 
subwencje, ofiary dtp. Posadane fundusze 
ZPZS, rozdziela według (mającego być usta- 
lanym corocznie) planu finansowego pomiędzy 
Związki Okręgowe orar Związki Państwowe, 
mając na względzie możtiwie płanowe wy- 
datkowanie posiadanych funduszy dla raspo- 
kojenia potrzeb wszystkich gałęzi eportu. 

Związki Państwowe, wybierane prez dele. 
gatów Związków Okręgowych, reprezentuje- 
cych odnośną galłęż sportu, koncentrują u 
siebie prace: aportową, wyszkoteniową, pro- 
pagandową, apdziowską oraz reprezentacyj- 
ną. będąc odpowiednikami międzynarodowych 
związków. 

Związki Państwowe, jako fachowe w danej 
gałęzi sportu, wykonywują w Gstomanku do 
Związków Okręgowych funkcje kkrow"icza 
na wymierwonych wyżej odcinkach pr BĘ w 
stosunku zaś do ZPZS. funkcję doradcz.. 

Przy projektowanej organizacji praca P.K.O4. 
skoncentraje u siebie sprawy czysto Eporto- 
we | zawodnicze, wobec czego skład P. K. 
Ol poza przewodniczącym, którym jest 
pierwszy prezes ZPZS., mkładać by się mu- 
siał przede wszystkim z prezesów wszystkich 
Związków Państwowych. 


ląc tym ostatnim wieka krzywdę. 

Nad”bieziem zawisło jakieś złe fa- 
tum. Początkowo trasę wyznaczono 
ną przestrzeni 7 km. a bezpośrednio 
przed rozpoczęciem. na skutek żąda- 
nia delegata PZLA. kpt. Misińskiezo, 
musiano ją nieco powiekszvć zaokrą- 
BBE w sumie do przepisanych 10 

m. 

Bieg rozegrano w fatalnvch warun- 
kach terenowych podczas padającego 
deszczu. Trasa prowadziła z boiska 
Sokoła w pobliskie jego okolice i by- 
ła bardzo trudna. Wytyczono ła — po 
nad wszelką watpliwość — szczegóło 


Echa wyprawy austriackiej 


KIEROWNIK O GRACZACH... 

Wizyta piłkarzy śląskich w Austrii 
poza stroną sportową — jak zwykle, 
niestety — miała i inną. Niestety, | 
gdyż nie należy już do rzadkości, że 
po wyprawach zagranicznych  Śląza- | 
ków nadchodzą do kraju rozmaite przy 
kre nowiny o ich zachowaniu się na; 
obczyźnie. 

Gdy na łamach Przeglądu Sportowe- 
go dawaliśmy wyraz przekonaniu ile 
szkody przynosi taka „propaganda“: 
sportu polskiego, spotykaliśmy się z... | 
oburzeniem pewnych kół, które wi-| 
działy w tym napaść na piłkarstwo 
|<lśskie. 

Dziś oddajemy głos — „swolm o. 
iswoich*, zamieszczając wyjątek z wy- | 
wiadu p. Chmiela (7-groszy dn. 8-go 
kwietnia), kierownika wyprawy do 


piłków tymi słowy: 


Makabi remisuje z Geyerem w Łodzi 


ŁÓTY, 11.4. — Tel. wł. — Makabi 
(Warszawa) — Geyer 8:8. Geyerowi 
uda) SiS rewanż za odniesiona porażkę 
w Warszawie ty'ko połowicznie. Wy- 
nik Wieży uznać za właściwy miernik 
sit ym niezadowo!enia gości i części 
pubul'czyości z rezultatu spotkania Ro- 
zenbłłun, — Mikołajczyk. 

Makabi złechała bez Rundsteina, któ- 
rego zastąpił z powodzeniem Jakubo- 
wicz. Warszawianin, który ostatnio 
zremisował z  Rotholcem, górował 
orzędę wszystkim w drugiej i trzec'ej 
rundzie nad Usielskim, który nie czyni 


jąc go wściekłym tempem. Zdetono= 
wany Krawiecki stawia w ostatnim 
kole słaby opór, krwawiąc obiic e. 

W wadze lekkiej odbyły się dwa 
spotkania: w pierwszej parze po bar- 
dzo efektownej i ciekawej walce Ro- 
zenbluwn zremisował z Mikolajczykiem. 


RBOKSERZY CZECHOWIC adniedli mieapo- 
dziewane zwycięstwo nad bratnim CWS-cm 
w stosunku 10:6. Największą niespodzianką 

eezu było zwycięstwo Millera (Cz) nad Li- 
 plńskim (CWS). Szczególnie w trzeciej run- 
dzie wytitmie górował Miller. 


Jakubowicz wygrał przede | 


waz większa agresywnością. W wadze BL. 
koguciej Figelman zremisował z Woj- | (CWS); w. lekka: Dzwonkowski (Cz) 
ciechowskim |. Walka nie dała wiele wysoko wygrał z Dołeckim (CWS); w drugiej 


enocji widzom. PFigelman więcej ata- | parze, lekkich pig pa) WIEZY 
MWawal, lecz łodzianin potrafil walkę Bardzo ładnej >] zremisował t: E 
stale. równoważyć. 


| (ews). 
Mistrz Łodzi Augustowicz wygrał bardzo ostrym tempi 
pewnie z Krawieck!m, którego Sędzia 


o; w 
napomnial w trzecim starciu za ciągłe | w półciężkiej z Ciążelą. Poza konkursem w 
trzymanie. Augustowicz w pierwszej | ej y. Poat zz 
mdzie ciężko się rozkręca, ale po tym | wat na punkty p. Romanowski, a w ringu p. 
robi z przeciwnikiem co chce, zamecza-' Ogrodowczyk 


BĘDZIEMY ZWYCIĘŻAĆ NA OLIMPIADZIE 
GDY SPORT NIE BEDZIE TYLKO DLA WYBRANYCH! 


| Wa!ki była niezwykle zażarta, oby- 


j odnic 0: sa ce] > 
dwaj. zawodnicy, stosując te same m .Piontki itd. podczas ekspedycyj zagra- 


| nicznych reprezentacji Polski są naj- 
|karnlelszym elementem, gdyż... czują 


|tody wałki wymieniali serie soczy- 
|stych ciosów, które jednak nie robiiy 
Ina wytrzymałych przeciwnikach zbyt 
‘niego wrażenia. Lekka przewaga go- 
ścia pod koniec walki nie zdołała zmie= 
nić końcowego wyniku. W drugiej pa- 
rze Wojciechowski H pokonał Milwer- 
dera. Młodszy Wojciechowski wystę” 
pując ostatnio rzadko w ringu stracił 
wiele bojowości 
Wygra! pewnie lecz nie przekonywu- 
ląco. 

Nebel (M) sprawił niespodziankę w 
walce z Kulibahką, Już po minucie 
walki trafia celnie łodzianina į oszała- 
Imia go. Warszawianin wyzyskuiąc 


przytomnie okazię zasypuje przeciwnie | 


ka celnymi ciosami w rezultacie czego 
Kulibabka się poddaje. 

W średniej twardy Ślaz stawia opór 
| przez trzy rundy Ostrowskiemu, który 
lat. nie traktował zbyt poważnie. 
Oczekiwany finisz Ostrowskiego nie 
nastąpi i gość szczęśliwie doczekał się 
końca. Ostrowski wygrywa na Ppumkty. 
W wadze półciężkiej Neuding po nic- 
zbyt ciekawej walce wygrał z Wur- 
| mem. Przeciwnicy przez cały czas Do: 
lowali na dolne partie ciała. Sędziował 
w ringu p. Minc bardzo dobrza. Punk- 
itował p. Wolczyński. 


od zeszlego sezonu. | 


— Jakkolwiek uważać można, że 
wyjazd do Austrii nie przyniósł nam 
ujmy w opinii sportowej, to jednak — 
powiada p. Chmiel — mam poważne 
zastrzeżenia co do zachowania się kil- 
ku graczy. 

Wystarczy jeśli panu powiem, że 
gracze mają wymagania królewskie, a 
zachowanie... baciarskie*. 

Dziennik śląski, który wydrukował 
s wywiad, dodaje dalej już od sie- 
ie: 

— W czasie pobytu w Wiedniu na- 
stapił szereg nieprzyjemnych  incy- 
dentów, które nie przynoszą zaszczy- 
tu sportowi polskiemu. Nie podajemy 
tu szczegółów, które na pewno będą 
przedmiotem rozważań zarządu okrę- 
gu i Wydziału Gier i Dyscypliny. 

Jak zdołaliśmy słę poinformować, 


czy". 

Tyle opinia Śląska. Ze swej strony 
wyrażamy przekonanie, iż znaczną 
część winy (a może nawet | wyłącz- 
ną) ponoszą szefowie wypraw, nie u- 
miejący autorytetem swym pohamo- 
wać graczy od popełniania niewłaści- 
wości. 


Faktem jest, że ci samir Wiłimow- 
scy, Poterkowie, Wodarze, Wostale, 


nad sobą rękę IE WJ kierowników. 


PRASA WIEDEŃSKA O ŚLĄZARACH. 


Sukces reprezentacji Śląska w spotkaniu. 
| z Floridedorfere AC w Wiedniu spotkał się na) 
ogół z przychylną oceną prasy wiedeńskiej. 

Sporttagbiatt pisze: 

„Należy pocieszyć się faktem, że oba re- 
zultaty uzyskane przez Polaków mie odpowia- 
| dają rzeczywistości. Nie są om nepewno gor- 
si niż pikarze Linzu, nie są jednak sil- 
niejei, niż grający pełną parą Floridsdorf. 

Krytykując z kole dziwnie niezaraóną i a- 
|patyczną grę drużyny wiedeńskiej, pisze 
| Sporttagblatt dalej: 
|  „„Potacy posiadają walory, które stwarza. 
ją z mch niebezpiecznych przeciwników. Ma- 
i ją przede wszystkim dwu wyśmienitych obroń- 
ców. Obydwaj mail i przysadzióc! jednak nie- 
wiarygodnie rwinni I pewni w wykopach. 
|Giemza sposobem gry przypominał bardzo 
Sestę, to też szybko zdobył sobie sympatie 
widowni... 

„„..Atak Polaków — azczegółnie z począt- 
ku — grał spokojnie Ł rozważnie, podawano: 
piłki w wolimy teren i uzyskiwano 
szkolne bramki. Przy czym specjalnie wyróż- 
nia: się Willmowski. Panuje on nad piłkę, jez 
niesłychanie ruchliwy, zna się na grze į umie 
: też wyczuć wiaściwy moment dla oddan'a 
strzału. Skończony napastnik! Obok niego Od- 
maczał się Wodarz, pewnie prowadzący pil- 
kę i niebezpieczny strzelec. Jest to więc dru- 
żyma a dobrych podatawach fizycznych ' do. 
brel szkole...** 


n 
ł 


wprost. 


ZYGMUNT HELJASZ 
ze swoim cennym trofeum jako mistrz Anglii 


MYDŁO DO ZĘBÓW Po złote runo 


„K AMEA" i sławę trenera 


Choć wprawdzie || rusza Polak do Belgii 


cudów nie stwarza, 
BEERSCHOT ANGAŻUJE HELIASZA 
Tym — którzy zeby NIM |j  Heliasz otrzymał w dniu 7 bm. do 
CZYSZCZQ., s, podpisu umowę na trenera Royal Beer- 
Kapitał zdrowia pomnaża! Jschót Athletic Club w Antwerpii na 
Adamczewski, Warszawa ||okres trzech lat, przy rocznej pensii 
136.000 franków (miesiecznie ok. 2.300 
zł!), z tym, że umowa w pierwszym 
półroczu może być rozwiązana. 

Pracę swą ma Heliasz rozpocząć da 
piero w dniu 1 lipca. j 

Heliasz umowę oczywiście pod-i.ał, 
a na razie uzupełnia swe wiadomości 
języka francuskiego. 

Polski rekordzista kuli będzie zatem 
pierwszym Polakiem, którego zaanga- 
żowano jako trenera poza granicami 
kraju. Nie może ulegać wątpliwości, 
że zadecydowała o tym właśnie po- 


na pomysł, jak sie nast. okazało, b. nie A 
fortunny, wyznaczając jeźdźca, który |Plomy, polecenia | 
miał zawodnikom w drodze towarzy: | W£- 
szyć, celem wykluczenia omyłek na|, Inna rzecz, że Mzliasz nie dal się 
trasie i uniknięcia zbładzenia. Ten wła | dotychczas poznać, jako talent trener- 
Śnie moment stał się powodem skan-|SKi który być może drzemie w nim 
dalicznezo, epilozu. ukryty.. 

Po staróje. na drugim ktm nastapilo Życząc naszemu rekordziście powo- 
pierwsze nieporozumienie. Część za-| zenia na nowej drodze życia, cieszy- 
wodników z Korzeniowskim na czele, | 19 S'S też, iż otrzymał on tak wylat- 
stosując się do wrtvczonei trasy po- kowo korzystne warunki materialne, 
biegła we właściwvm kierunku. Pozo- To atut b. duży. 
stała cześć. z Hartlikiem i Fiałką na|$ 
czele. stosowała sie do wytycznych 
jeźdźca. Trwało to dotąd. aż jeździec 
w niewiadomy sposób zniknął i z tą 
chwilą rozpoczęła sie prawdziwa tra- 
zedia 

Pierwsza grupa z Korzeniowskim bę 
dąc w przekonaniu. że znajduje się na 
złej drodze poczela bładzić i doganiać 
grupę złożoną z HMartlika. Fiatki i to- 
warzyszy. Na nastepnych km zawod- 
nicy rozbili się na kilka grup, błądząc 
dosłownie po najbliższych okolicach 
Lwowa. 

Tymczasem na starcie, oo godzin- 
nym oczekiwaniu. wvkazvwano coraz 
więcej zaniepokojenia. Po godzinie i; 
7 m z zupelnie przeciwnego kierunku 
wpadł Hartlik oraz kilku zawodników 
lwowskich. Po kilku minutach druga 
grupa z Korzeniowskim i Jaworskim 
na czele. Długotrwałe oczekiwania nie 
przyniosły nic nowego. Dopiero w 2 
godziny po starcie zajechał** na metę | f? 
trzy taksówki. z których wysiadła bar | Į. 
dzo liczna, bo złożona z 18 zawodni- 
ków grupa (Fiałka, Duplicki, Orłow- 
ski itd.). 

Przybiegający do mety Hartlik i Ko 
rzeniowski wykazywał olbrzymie zmę 
czenie. Zrobili oni — jak się okazalo— 
orzeszło 20 km. 

Bieg został, oczywiście, uniewaźnio- 
ny i w myśl zapewnień delegata PZLA 
zostanie w najbliższym czasie powtó- 
rzenw. (Kab.), 


zle urzędo= 
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TRENER RICHTER 


podczas swej pierwszej prac. 
na korcie warszawskim - 


ak 


zę. 


MAŁŻEŃSTWO ZNANEGO BOKSERA 
Zygmunt Matuszewski (reprezentacyjna waga średnia K.S. Okę- 
cie) zmienił w tyg. ub. stan cywilny. Widzimy go w ślubnym 
stroju z małżonka, p. Leokadią Miszczakówną 
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Krakowskie sensacje 


Spodenkiewicz wyeliminowany. Śląsk na ostatnim planie | 


SOBOTA — PÓŁFINAŁY 
Omówienie wieczoru rozpocząć trze 
ba od walki Jarząbek — Spodenkie- 
wicz, ona bowiem była centralnym za 
zadnieniem mistrzostw. 


dzie, ale już nie tak wyraźnie jak z po 
czatku. 

Waza piórkowa: Żbik (Kraków) — 
Kolanko (Śląsk). Nikt nie wierzył w 
możliwość przegranei Żbika, nie przy- 
puszczano jednak, że zwycięstwo przyj 
dzie mu tak trudno, że dopiero w o- 
statniei chwili zdoła rzucić na szalę 
ten ułamek, którv zadecydule o jezo 
wygranej. Kolonko od ostatniego po- 
bytu w Krakowie poprawił się znacz- 
nie, wytrzymuje lepiej tempo, jest 
równie dobry w zwarciu lak i w wal- 
ce na dystans. Dopiero tempo ostat- 
nich sekund zadecydowało o wyniku 

Publiczności 1.000 osób. Sędziował 
w ringu p. Zorzycki z Warszawy, na 
punkty p. Derda z Poznania. Obaj zu- 
pełnie dobrze. 


„Gdyby regulamin przewidywał moż 
liwość remisów, nie ulega watpliwo- 
ści, że to a nie inne orzeczenie wyszło 
by spod ołówka sędziowskiego. Regi 
lamin żąda jednak wyraźnie wyłonie- 
nią zwycięzcy. Decyzja sędziów wska 
zała na Jarząbka. a cześć widowni 
przyjęła to z wyrazami niezadowole- 
mia. Naszym zdaniem niesłusznie. W 
ti sytuacji, jeśłi już ktoś musiał być 
„lepszy“. Jarząbek zasłużył na to mia 
no i to w sposób dość wyraźny, 
nie wywoływać wątpliwości. 


„OMAL NIE NOKAUT CHROSTKA! 


Sensacją mogła zakończyć się waza 
płórkowa. gdyż „Czesławski* nadspo- 
dziewanie dobrze rozwiązywał ..pro- 
blem“ Chrostka, stosując umiejętnie 
uniki | punktuiąc wcale dobrze. Zgubi- 
ły go jednak dwa niskie ciosy i Chro- 
stek, aczkolwiek wyliczony na ringu, 
znalazł się potem w finale, zrehabili- 
towany orzeczeniem lekarza. 

Poza tymi momentami nie było spe- 
cialnie charakterystvcznych czy też 
wspamnienia godnych przejawów. Wal 
ki odbywały się wedlug przedstawio- 
nego poniżej schematu: 

Waga musza: Juszczyk (Kraków)— 
Pomielaty (Łódź). Wierny swej starej 
zasadzie Juszczyk rusza z miejsca do 
ofenzywy i bombardułe przeciwnika 
z każdej pozycjł. Nie pozostalo to na- 
turalnie bez efektu i w trzecim starciu 
krakowianin był wyczerpany. Popie- 
laty miał pod koniec więcel do powie- 
dzenia, posłał nawet przeciwnika do 
„3' na deski, ale nie mógł nadrobić tee. 
go. co strącił w pierwszych starciach. 

Waga kogucia: Jarząbek (Śląsk) — 
Smodenkiewicz (Łódź). Od mierwszej 
chwili Jarząbek daży do zwarcia. 
gdzie zbiera punkty. Drugie starcie na 
leży do Spodenkiewicza. który prze- 
maża wyraźnie. Pod koniec Jarząbek 
jest znów częściej przy glosie i wy- 
grywa. 

Waga plórkowa: Chrostek (Kra- 
ków) — „Czesławski* (Łódź). - 

| 
I 


aby 


pierwszego dnia Woż- 
się 


Nie walczył 
niakiewicz, który zakwalifikował 
odrazu do finału. (rz), 

NIEDZIELA — FINAŁY 

KRAKÓW, 11.4. — Tel, wł. — Bez 
niespodzianek minął drugi dzień elimi- 
nacyj bokserskich w Krakowie. W sie- 
dmiu walkach zwyciężyli faworyci. 
Nie było fuksów. Inna rzecz. że zwy- 
cięstwa te przychodziły nie łatwo i w 
niektórych wypadkach „gorsi“ nie wie- 
le ustępowali „lepszym“, Tak było 
przede wszystkim w wadze półcięż- 
kiej, zdzie wygrana Pietrzaka wywo- 
lala burzę protestów widowni, wypo- 
wiadajacei się zdecydowanie za Zbi- 
kiem. W wadze lekiej Moszkowski sta- 
wiał dzielnie opór Wożniakiewiczow:i, 
nie pozwałając się znokautować. Cięż- 
ką przeprawę miał również Jarzcnibe« 
z Bahxkim. 

Waza musza: Pawlica (Śląsk) — Ju- 
szczyk (Kraków).  Krakowianin wal« 
czy z wybityvm palcem, Poza tym zimę 
czony jest wczorajszą walką, Świeży 
Pawlica dochodzi iwż w drugiej run- 
dzie do złosu i systematycznie powie- 
ksza swój 


Pity. 
Waga kogucia: Jarzombek (Šlask)— 
Bałucki (Kraków), Dobry technicznie 


Polus wygrał 
Walkowiak — lepszy 


POZNAŃ. 11.4. — Tel. wł. — W ra” 
mach zawodów międzyklubowych KPW 
— Deutscher Sportklub odbyła się ei- 
iminacyjna walka pomiędzy Polusem a 
Walkowiakie:n. Spotkanie to rozegrana 
w hali na boisku Sokbiz poznari:K.ezo. 
Walka niestety nie zadowojlła į stała ma 
bardzo n.skom pozłomice. PaoliczzoŚć œ 
puszczała salę zupełnie rozczarowana $ 
niezadowoDiona. 

Szczegómie słabo wypadł Polus, któ- 
ry nie pokazał ulic poza—bardzo słabą 


scy liczą na k. o. a naibardziej zdaje 
<ie Chrostek, polujący prawie że od- 
krzty na decydujący cios, Przeciwnik 
iego welczy lednak madrze i zarabia 
punkty. Po upływie minutv łodzianin 
uderza zbyt nisko i dostale napomnie- 
nie. Chrostek skrzywła sle, walczy da- 
lef, gdy jednak za chwile dostaje taki 
cios po raz wtóry, kładzie sie i znoszą 
zo z ringu. Sędzia wylicza początko» 
we Chrostka, później ozłaszalią decy- 
zie komisii, która nuwzzledniła pro- 
test „Czesławski” został zdyskwalifi- 


kewanvą kondycją fizye ies Sa braz” 
oz vcją fizyczna. Jego ciosom brał: 
aga półśreduia:  Mieczysławski |cejności oraz dawneł. znanel u nieżo 


(Kraków) — Cyranek (Łódź). Bylo to 
chyba najmniej zajmujące spotkanie 
wieczoru, Początkowo temmo wolne, 
na rinzu króluje nuda. Od czasu do 
czasu ktoś „wystrzeli”. krakowianino- 
wi zdarza się to częściej i zasłużenie 
schodzi on z ringu jako zwycięzcą. 

Waga średulia: Bartosiak (Łódź) — 
Kurka (Śląsk). Od pierwszej chwiii 
wszyscy widzą w Bartosiaku tryuni- 
fatora, Trafia on częściej i celniej, 
idzie z półdystansu I ma nawet Szanse 
na k. o. Twardy Ślązak wytrzymuje | było dość niesłuszne | orzeczenie 5€- 
jednak pierwszy ogień, odzryza Się! dziego, p. Bielewicza. krzywdzi wy- 
ebwilami przykro przegrywa wpraw-!rażnie Wałkowiaka. 


RO O p R 


Polonia przypomina się na ringu 


Gaamka Polonii. po czteromiesięcznej prze- | rwycięzcy nie dopisał, to jednak wspomn'a- 


błyskotliwości. Połus przez dwa stare 
cia ograniczał się do defensywy. wy- 
czekuiąc na okazję do swych groż- 
nych kontr į pozwalał przez dwa star- 
cia na atak Walkowiakowi. 

Dopiero w trzecim starciu Po- 
ms przeszedł do ataku, choć często bar 
dzo chaotycznego. ale ciosy w tym 
starciu inż bułv znacznie Skuteczniej- 
sze i dzięki temu Polus zdobył sobie 
wyraźna orzewaze. 

W sumie iednak zwycięstwo Połusa 


rate, spowodowanej załamaniem się drużyny; nymi cechami potrafiń przeważyć ostateczny |. pozę (W). 


wynik meczu. 

Okrasą słabegn meczu było spotkanie àc- 
gutów Wcjman — Rothok. Polonista nie ziąłą 
się wietkłego nazwiska | gdyby rozporządzał 
siiniejazymi ciosami, mógłby meca wygrać. 
Weiman górowałt nad Szapsiem długością rak 
| wzrostem orar operowzt bardziej urormale 
conym repertusrem ciosów. 


w miewzostwach drużynowych Warszawy, 
ndecydowała się wreszcie pokarać w ringu. 
Jat to pochwały godne przełamanie tradycji, 
ponieważ dotychczas Polonia rozpoczynała | 
awój seron we wrreżniu. a końcryła już w 
pudiu. 

Na Polonii ms długą przerwe ringowa 
Cache dodatnią połonistów była wielka am 
boja I zaciętość w wake. Choć tectmieraie 


PPr wm "ZA" E 


na dystans | dość cresto traflać wwcgo prre- 


rundzie) zmagiował ewego przeciwnika. Zde. 


dorobek, wygrywając na 


| 


zawodnik Wisły trzyma sie dzielnie 
przez pierwsze dwie rundy, musi jed- 
nak uznać wyższość przeciwnika. 

Waza piórkowa: Chrostek (Kraków) 
— Cichy (Śląsk). Początkowo Ślązak 
utrzymuje równą watkę. gdyż Chrostęk 
maiąc wybita reke oszozedza się wi- 
docznię, Już w drugim starciu krako- 
wianin przechodzi jednak do ostrego 
ataku i Cichy z trudem utrzymuje się 
do końca na ringu. 

Waga lekka: Wożźniakiewicz (Łódź) 
— Moszkowski (Kraków). Moszkow- 
Ski trzyma się dzielnie, jakkolwiek 
świetny łodzianin rusza w drugiei run- 
dzie pełnym gazem naprzód. bijąc z 
obu rąk, Krakowianin wytrzymuje du 
ostatniego gongu, nie pozwalając na 
znokautowanie sie. 

Waga mółśrednia: _ Mieczwsławski 
(Kraków) — Waloszek (Śląsk). Spotka- 
nie nie ciekawe, a w pierwszym już 
starciu sędzia upomina obu zawodnie 
ków za unikanie walki. Po dwóch run- 
dach. w trzeciej Mieczysławski tralia 
częściej i wygrywa. 

Vaga Średnia: Bartosiak (Łódź) — 

Karol (Kraków), Obai zawodnicy mł5- 
cą. co wiezie. dostają upomnienie za 
zbyt niskie uniki, w końcu wvgrywa 
nięznacznie Bartosiak. 
. Waga półciężka: Pietrzak (Łódź) — 
Zbik (Kraków). Cięższy i lepszy tech- 
nicznie łodzianin ma przewagę w pierw 
szych dwóch starciach, natomiast osta- 
tnie należy do Zbika. Wverywa na 
punkty Pietrzak. 

Waza ciężka: Piłat wygrywa walko- 
werem. 

Sędziował w ringu p. Derda. na pun- 
k'y p. Zorzycki. 


Eliminacje bokserskie w grupie warszaw- 
sko — bisłostocko — włieńskiej odbyły się, 
jak to byto do przewidzenia, pod znakiem 
miażdżącej przewagi 
nych. Nawet i szczęście było po stronie war- 
srawiaków. gdyż wylosowali tak wygodnie, 
[= w pierwszym dniu me potrzebowali wal- | 


czyć, a jedynie Kolczyński musiat przez dwie | Piotrowiczem. Wystarczyło choć trochę tech-| eej. Górecki jest coraz wolmejczy i wyraż- 
mki.. wystarczyto utrzymać przeciwnika 1e-| nie cerygnaje. Jak się po tym okarało, jeden 


minuty polować aa szczęcę przeciwnika. 


pomiędzy Bialymstokiem a Wilnem. Jedyna 


Nr. 38 


Niespodzianki pomorskie 


Od specjalnego wysłannika na półfinały bokserskie w Grudziądz: 


GRUDZIĄDZ, 11.4. — Tel. wł. — Eli- 
minację grupowe Poznań — Pomorze 
rozegrane w sali grudziądzkiego teatru 
przyniosły poznańczykom sześć zwy- 
cięstw i dwie tylko porażki. 

Pomorzanie stawili jednak opór 
znacznie silniejszy niżby można wno“ 
sić z cyfrowego wyniku. Złożyła się 
na to niezbyt budująca forma poznań- 
czyków z jednej strony, a z drugiej — 
bardzo wyraźne podciagnięcie się Po- 
morza. które po ostatnich występach 
trudno było po prostu poznać, Świetnie 
walczył Grzechowiak, Urbaniak 
pował Majchrzyckienu bardzo tylko 
nieznacznie, Rinke zasłużył ua szczere 
pochwały, a Karolak był bez przesa- 
dy — rewelacją, Zawiódł natomiast 
zupełnie Węgrowski. U roznańczyków 
wszyscy prawie walczyli niżej zwy” 
kłego poziomu, zwłaszcza Koziołek i 
Sipiński. 

Decyzje sędziego punktowego, Gor- 
czyckiego (Łódź) w siedm.u wypad- 
kach były zupełnie słuszne, ale jedna 
opinia byla tak kompromitująca, że ru- 
tynowanemu sędziemu trudno ją wy- 
baczyć. P. Słabicki w ringu dał za to 
pokaz nieledwie klasycznego prowa” 
dzenia walk., interweniuc zawsze w 
porę i zawsze Słusznie. 

W wadze muszej Lischke (Poznań) 
po nieciekawej walce pokonał naizu- 
pełniej prymitywnego Gwardzika, Po- 
morzauin bił wyłącznie swingami, jake 
by telegrafując przed każdym cio- 
sem — „Przyleżdżam we wtorek, przy” 
ślijcie konie na stację”, W tych wa- 
runkach zwycięstwo Lischkemu nie 
przyszło trudno, choć ciosy. które za- 


7 finalistów Warszawy 


wychodzi z eliminacji białostockiej 
Od specjalnego wysłannnika Przeglądu Sportowego | 


kowca, uważabyśmy go ra nicepeina Zmy- 
stów... , 


Gdzież są Koztowski, Poriański, Kowalski ij nie i niecelnie. Gazie drwa rębię tam wióry 
eawndników  stołecz-| Pohsa?... Niestety wytworzyła się taka kon- 
junktuca, że wszyscy ci zawodnicy byli da-| znacznie przegrywa rundę. 


lieko od Białegostoku, choelaż każdy z nich 
bez trudu datby sobie radę z prymitywnym 


Tak więc. sobota upłynęla na rozprawie| "IT" prostym. 


Po za wspomnianą walką — odbyty się 


ciekawa walka odbyta się w wadze koguciej jeszcze trzy pojedynki cickawc; a więc Rund- 


pomiędzy Góreckim (B) 2 Łukminem (Wo). | stein — Lendzin, Górecki — Teddy i Kuśnier| Małeckiego jak huragan. Warszawianin ata. 


Górecki wywar dobre wrażenie: zadawał cjo. | — Kolczyński. We wszystkich innych meczach 


sy serjami i często wafiał, przy czym uderze- 
nią wyprowadzat szyhko i wykorzystywał 
każde załamanie się przrechanika. 1 
axke dawalo się, że tytut Teddyego jest! 
zagrożony... ale o tem potem. 

Pozostałe waki stały na poziomie Bardzo 
prowincjonalnym i nie miały bistonii. Ogią- 
daliśmy dobrze zbudowanych chłopców © du- 
żym zapale i ambicji, alc bez rutyny I tech- 
mki. 

W muszej Lendrin (Wo) pob rdecydowanie, 
ale miewysoko Lewina (B). Rundsteln obrer- 
mował wake | odetchnął... Zrozumiat, że Jest. 
to przeciwnik z którym musi wygrać. Lendzin 
rrcestę mie jest w formie. Miał słabe tętno |. 
doktór namyślał wę, czy można go dopuścić! 
do startu. Wibianin narzeka na ue przygo- 
towanie do mistrzostw | pzetrenowsnie. 

W koguciej Górecki (B) bije Łucmina (Wo), 
wygrywając nszystuie trzy rundy. 

W piórkowej Piotrowicz (B) wygrywa z 
Poziom  cenby  techniermie. 
Tiotrowtoz jest bardzo siny frrycznie i Jego: 
ciosy ezczcgóniej z lewej, jakkotwiek aze. 
rokie į sygralirowsne, sę jednak niewątpi- 
mie grożne. Powrócimy jespcze do tego zR- 
wodnika przy ocenic walki z Małeckim. 

W lekkiej walka eję nie odbyła. W półńred- 
niej Kolczyński stanął vis a vis sympatyczne- 
go studenta wileńskiego lgorowa. Początko- 


Weimans rozwiązał waikę z Rothołcem beż |„ Kolka“ jakhy oszczędzał swego przeciw. 
zarzutu. Nie tyka potrafit wyjść z honorem i nka, to też sędzia Zapłatka daje mu napom- 


nienie. Koleryński ruszą do ataku i mocny 


wnika, ale również w zwaccłą (w pierwszej | lewy elerp kiadzię kres wake. 


różnica klasy byta rbyt rażąca. 
Pumditem wygrał wysoko, ale w pierwszej 


Po tej Tundzie miał robotę | wałka jesrcze wtedy 


była otwarta. Lendrm ma niewątpliwie talent, 
ale już po pierwszych uderzeniach można zde 
umażyć braki techniczne, Cios niedokładny i 
niecelny, dodamy jeszcze że zbyt sygnalizo- 
wany, a więc łatwy do wytepania. Kondycja 
alaba. 

W pierwszej rundzie wiłnianiy dobrze cho- 
dził ną nogach i potrafił utrzymać dystans. 


Często konirował Remdsteina, ale aięzbyt cel-| ale ostatnie slowo należy do jego eywala. 


nie. Rundetein: tyfko rez trafit czysto. Zapo- 
wiada się na zaciętą walkę, tymczasem sity 
cie dopłsują Lendzinowi. 

"Warerewisnin coraz cręściej dochodzi do 
głosu i począwszy od drugiej rundy aż do 


końcowego gongu jest panem sytuach | wY-| wet rzuca go ma moment na deski. Małecki 


grywa bardzo wysoko. Lendzin by? iepszy, 
niż podczas walki sobotniej, 

W koguciej tlczono się z sukcesem Górec- 
klego. Tcódy jednak już w pierwszej run- 
dzie rozwiewa marzenia. Warszawiania góru- 
je o Klasę techniką. Każdy niemal atak Gô- 
reckicgę kończy się kontrą. Teddy tańczy 
wokół przeciwnika | punktuje, W drugiej run- 
drie Górecki przechodzi do rozpacziwezo 


ataku, chee mprowokować Teddyego do wy-| 


Bilans doraźny i 


Mistrzostwa bokserskie Polski (eli- 
minacje) poniosiy wczoraj ciężką po- 
rażkę. Przewidziane programem spot- 


[a koguciej Koziołek (Poznań) z Rin- j grał 


ustę- ' 


| zdecydowanie wszystkie trzy rundy, | znacznie. 
i bez przerwy atakując i zbierając punk-! zresztą wychowanek) 


ję: też zwycięzca zupełnie nie wcliodzi 


| skim a Kuśnierem (B) byt ciekawy I odpo- 


inkasował za-, który na przeciwniku wywarł wido 
Szczytu. ne wrażenie, odbierając mu siły 

Bardzo ładną walkę stoczyli w wa- | ostatnim starciu. Pięściarz z Gdyni w 
więc ostatecznie ku radości ” 
z której padały trywnt 


me przynoszą mu 


kem. Pomorzanin podciągnat się bar- | downi,. 
j okrzyki: 


dzo i póki był Świeży, odgryzał Się 
|  — Flądry górą! 


reprezentantowi Polski z wielką przy- 
tomnością, Ciosy w żołądek odebrały | Bardzo ciężką przeprawę z Grzech 
mu jednak siły, to też w ostatniej run-| wiakiem miał Sipińsk: (Poznań), M 
dzie Koziołek ma już inicjatywę całko- | walczył on od czasu wizyty Weg! 
wicie w swych rękach. Ripke zasłużył | (nadwyrężona ręka) to też zaprcze. 
jednak na pochwały, deimonstrując |wał formę bardzo mizerną. pode 
szybki refleks, dobrą blokadę, dokład-| gdy jego przeciwnik walczył dzieł 
dy puncz i celny !ewy prosty. Koziołek | wychodząc zwycięsko z wielu pojeu 
wygrywa jednak wyraźnie. ków. Rutyna wielokrotnego mis 
Spotkanie w wadze piórkowej za-| Polski tryumfowała dopiero w ostz 
kończyło się decyzją skandaliczną. | starciu. Grzechowiak słabnie i 3 
Pela (Poznań) wygrał z Kowalskmi grywa, przyznać trzeba — bardz” 
Ten zawodnik (pov. 
a zasługu © | 
ty w każdej sytuacji. Kowalski kończy | baczną uwagę związku, 
walkę wyczerpany do ostatnich granic| Nie łatwą robotę miał również "M. 
i nawet ciepłe uwagi sekundanta (Idź |chrzycki (Poznań) z  Urbanisk=q 
na wariata!) nie potrafiły go zmusić! „Mażcher* stracił doprawdy omie 
do aktywności. Przyznanie zwyciestwa ' refleks i pokazowe odskok.. ale 3 
Kowalskiemu było głupstwem absolut-| wał precyzyjnie,  górując 6 
nym. |l wszystkim w zwarciu. Na dysta' 
Miała to być walka eliminacyjna |szio mu znacznie gorzej. Urbania 
przed wyjazdem do Mediolanu, ale; iia kilkakrotnie tak skuteczaie, 3 
Krzemiński nie stanął na ringu (roz-| dawnym mistrzem uginają sic 
cięte oko w wa'ce z Krasnopiórowem).| gdyby umiał wykorzystać ist 
meut, mógłby wałkę wygrac 
mu jednak  orientach, a 
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w rachubę przy związkowych kombi- 
nacjach. wszystkim wytrzymałości, To 
Jedyne słuszne, choć bardzo nie- dowało. Ostatnie chwiie nałeż? ć 
znaczne zwycięstwo dla Pomorza. od- Poznańczyka, który odradia 
niósł Jaworski, bijąc Jareckiego. Wal- punkiy odnosząc wyraźne, 
ka nie była ciekawa i nie Stała na | zwycięstwo. 
wysokim pozicmie, Jaworski sam brał| Szymura (Poznań) wygrał z Karola 
wiele, ale rewanżował się w sposób, |kiem, ale i w tym wypadku nie byłe 
¿to zwycięstwo wysokie. Marynarz pge 
kazał bojowość pierwszej klasy i cios 
tardzo ciężki; w rękach dobrego tree 
nera musiałby wyrosnąć na wartościow 
wego zawodnika. 3 
, Przez dwie rundy walczy z Szymurą 
jak równy z równym, W trzecie] po 
kilku celnych ciosąch jest nawet o kral 
od zwycięstwa, ale przez brak r"tyny, 
daje Szymurze wytchuąć | w chwiłe 
po tym sam dostaje w szczękę taką 
miany ciosów, ale tea raczej umika walki. | porcję, że z trudem utrzymuje się m 
Górecki idzie naprzód gtową, bijąc chaotyer-| nogach, z determinacją doczekująd 
końca spotkania. 
Walka w wadze ciężkiej byla nie do 
zniesienia dla widza choćby odrobin: 
tylko wybrednego. Klimecki (Poznań) 
i cięższy o lI kilo Węgrowski, kraż” 
koło siebie przez cały czas spotkan 
jak w kotylionowych figurach. unik 
jac zbliżenia tak wyraźnie, że tyk 
zachęta sędziego zmusza jch do nienie 
rawych akcji.  Węgrowski zatracił 
| gdzieś dawne serce do walki. Nie umiał 
wykorzystać różnicy wagi, nie dążył 
do wymiany ciosów, która musiała mu 
zapewnić przewagę. W nielicznych 
„krótkich spięciach* wiecej trafia] Klis 
mecki, odnosząc zasłużonę zwycięstwó, 
| Petężuy- marynarz zawiódł w ki | 


padają. — Teddy inkasuje coś niecoś i pie- 


W trzeciej rundzie kontratak  Teddyego. 
Teddy tafla raz po raz i jest panem Sytu- 


z ostatnich ciosów Teddyego łamie mu szerę- 
kę. 
Piotrowicz zrobił niespodrianke, naciera na 


kuje w pozych schylonej ku przodowi. — Pin. 
trowicz co cba prostuje go uppercutami, 5 
wiekim zamachu | sile. Cepy i podbródkowe 
hiełostocranina noszą w sobie grozę nokautu: 
Małecki oie myśli o ich unikaniu, lecz idzie 
bi]-cabij, nby tyfko jaknajszyboiej się re- 
wanżować. Siła jest jednak po strome Pio- 
trowicza. W pierwszej cundrie polonista 
bardzo wiele inkasuje ! dość wysoko przegry- 
"a, 

W drugiej rundzie Piotrowicz mów w 8ta- 
ku. Małedd wprawdzie dość Ezęsto koatrwje, 


bardzo przykry. 
„Ta walka była niemiłym zakcńcze 
niem meczu, który był poza tym wcale 
ciekawy i pełen prawdziwie bolowyc 
momentów. W, Trojanowski. 


Niedziela 
w Poznaniu 


POZNAŃ. 11.4, — Te! wt.— W Pormat» 
Oczckujcmy Że spuchnie on na finiscu, tym- igrorajezej niedzieli! rozpoczęty się © 
czasem zdobywa się jeszcze na rozpacziiwy, we zyka Z AE * cieka RR 


wysiłec. Zapędza Mateckiego do rogu i ga-| tv rozgrywki w okręgowej lidze. Za,” 


Drugą rumdę bardzo nieznacznie 
Płotromścz. 


wygrywa 


jedno spotkanic zakończyło się swwyc” 
ureszcic zaczyna waforyć nieco spokojniej " remisowe, W Pornaniu eksinistrz Po; = 
e więszą myślą — w rezultacie często ©Aa-| Legia, z trudem tylko zremisowała z re 
tydzień p. ednio w Ostrowie. Wyn:. 
wo, ale zwycięstwo należy Dbezapormie do spotkania zmiał 1:1. Dla Warty ww 
Piotrowiera. ry wrócił z Wamzawy do Poznania gam 
ponownie khib macieszysty, 5 
1 
ktowat Sazanowa (Wo). Przeciwników dziel! strovię wygrali kolejarze po zaciętej wa“ 
różnica ktnsy. Warnzawianin wygrat bez SA dość szczęśliwie 5:4 (3:1). Kofejse r 
eiku spscerfiem, a włinisnin hyt kika razy; atakowi. Trzecie wreszcie spotkanie, © “s 
„grogzy", ne na poznańskiej arenie między polonia 
Pojedynek w półśredniej pomiędzy Kołczyń- | nik remisowy 2:2 (1: 
W Ostrowie mistrz Pornanią, HCP tdo: 
wiadał mistrzowskiemu portomowi. Mecz na-! gen punkt. Przeciwnik jego, KPW h 
prezentował nę bardzo dobrze i pł > 
wać. 


, podczas gdy pozostałe trzy przyniow! 

fa w dolne partie. Runda się końcry PESA wemi Warty, które przegroty bardzo v 
bramkę Przyhytski, a dla Legii Mazy, k! 

W lekkiej Biażejeweł (W) wysoko wypun- Drogie annie poznańskiego (KP 
cięrtwo zawdzięczają swojemu jotn | 2388 
szczyńtską | BOSO, Korona, przynłosie + 
po zaciętej wake wynieść również ko ja 

leżał do nierwykie raciętych. Niestety, Kus- awien ważka zy adi o 


nier walczył easly czas nieczysto. przytrzymy-| Wynik 1:1. KAR Liae 
j É W rorgrywkac nałowych o LOA 
wał eeke przeciwnikowi, a w dodatku nd MA e do tgi okręgowej w Pozaani: 


Warty pokonała groźną P» 


wracał cię bokiem. Kuśniee jest bardzo W2- druga drużyna 
a pornanski Sar Megi 3 


w średniej Unton (Wo) bije Fukss (B), ex. x E 1 1:0 (1:0), 
ertonka warszawskiej Makabi. Wata na pry-| kania odbyty się tylko w ardo pia sredł jak wszyscy jego koledzy va Kościafie tamtejszemu KKS-owi (6:0). 
dzie rrueit wszystkie swe atuty na jodnę ker- | nytywnym poziomie i Grudziądzu; grupa krakowska ngina! nanque, erukając eilnych cloców. Kolczyńeki | wy grypie spadkowej poznańska A*"ira wy 
A y 9 się pod protestami, a w Lublinie | cęretrzymuje huragan, ete przyjmuje dużo grała 1:0 z Czarnymi, a kościańska 0 0 
tę. W trzeciej rundzie przewaga Qwiazdara | w półciężkiej Dorobe I i Pokekow weszi = - mhowaia-z poznańską Pogonią 2: 
w ogóle turniet nie doszedt do skutku. | „osy z półdystenmu ! przegrywa rundę ; 
fest mniejsra, iodnak mecz wygrał Rotboie | sytomatyernie do finata S bi a 3 PĘKNIĘTA GUMA 
4 3 Wypadek lubelski wymaga ingeren-| wy drugiej, nów zażarta błtwa. Kuśnier Gd ! 
zaznjenie, nehor Hna Jest charakterystyemne. $e wiłnianie wie „;; lodz sportowych. Z tróimeczuj, „4. | więcej słabnie. Kilka h PES OE 
W drugiej parze kogutów Damski Ill (P) | miet sekondanta I w kh rogu siedzist Doro: lublin — Wołyń — Lwów odpadi naj- Ate as ko s e AFEA POZNAR, 11.4. — Tel. wt. — W 
zremisował z Kenigaweinem (G). Wyrok ten ba II, który rostat sprowaęzony do Wilna na pierw Wołyń, który widocznie nie dol : 


66 
„Rompe cavessa z 

(Stanisław Zbyszko Cyganiewicz: 
„Na ringach całego Świata” — War- 
szawa 1937). 

— Rompe cavessa? — wołałą w Bue- 
nos Aires zapaleńcy w czasie meczu. 
laczy to: „złam mu głowę”!... 

Tego i wielu innych ciekawych rze- 


nerwowało to Rothotca, który w drogie] run- 


DJ 


oto a onvarde p > kapers T 
lac m „| południem wszystkie y z + 
y dowiadujemy się z ksiażki autodio- | krzywdzi polonistę, który techniezn% bos | „nszelki wypadck'! gdyby Pisaroki nie satn, f A dy ARA KA okno Sas w pewnym momencie osuwa się na ko- grodzie zoologicznym skąd po m= s 
„af: RSS: Cyga*| w | ji izacii. Na k godzin ; j +4 
raficznej Stanislawa Zbyszko-Cyga" | wzgiędnie byt lepszym bokserem. przyjechać. ; polskiej ryw , i) mia | miasto. Udział w defiladzie wzigł 
łewicza. A zarazem z trzykrotnym mi Rewizorski (0) w piórkowej wygrał r Pru| Przechodzimy teraz do właściwych na. Przed meczem, kiedy wszystko juź | Starcie jeeecze wyrównane aje oeta 180, ana Teat się picpnity Cab 
ułecie. Walczymy Tazem Z DAM I-T2- | fotely, któcy wakutek choroby płuc wycotuje lnterdwna. Warszawianie sbył gdrowam nad 7S Lwowa, LOZB przysłał telegram od- |m dochodzi żywiotowy „Kokka“. Ckontrowa- ku koiami bieg naprzełej, Tras Y T. 
em zwyciężamy, lub odnosimy poraż- dody EE FE E A alk GE 2 A E AEN wołujący przyjazd, ny Kuśnier znajduje się przez 3 sekundy N3 | wargowo, Strzeszynek | Golpasis ó 
i Albowiem nic autor nie ukrywa. blowski ©) wygrat s malusieńkim Zatiem | teczni przewyższał na wszystkich frontach, Okazało się, że decyzję spowodowa- | deskach i jest zupełnie złamany, a sędzia | tem do miasta. Trase sama byta © .. 4 e. 
| n 3 r teren bardzo r © 3 
srczerze opowiada o niedostatku w po- i nia 2-dniowych urlopów pięściarzom | Re: RC jednat tylko n- ` 
czątkach kariery, że nie szczędzi Cen*| Łukasiewicz (P) pokonst po dość ciekawym | Górował. taktyemnie, kondycyjałe i pod Lechi, odbywalacym służbę wojskowa. | ników, Wszyscy przebyli trag, wyka ©” 
ia He ś : i - miteń-| Czy f , „| 
nych uwag na temat wychowania fl- | przebiegu nieznacznie Ceśdermana. wzgledem rutyny Team biatostocko - wiień-| Czynnik! wojskowe stanęły na stano iwa. Dalre arasi Dołoozyty Gio Mak w| pode" nc SES dkteko wolę rewal. - 
noe — iee Ae petir a l iit A A E 2 A btyskawi tempie.  Piearski pod koalec ciężył on w czasie 43 mia., 2) Lange (M ") 
zajmująca. ` AJ we Lwowie marzo slat klubów wol-, ®t KK ; ES RSP n jaian | 8:45, 3) Jankowski (Zw. Strzel.) 44:45. 
i wkrada się w serce Siiącza. skowych są ważniejsze od mistrzostw | rundy watia Untona a 
ay a na Sa poem miladi ies [o OE“: PS Ra R W półciętkiej Doroba I nokautuje rego etancło 2) zawodników. Dystarm +y 
3 a W redniej Fableiak (P) wygrał rdecYdo- | hanque — eprowokować wymianę niebezpiecze eb j sR 25 km. W tym biegu cieksaym hi. s 
ni Rozenbergem. a w półciężkiej Alber | nych ciosów I liczyć na adek; a nuż jo będzie do PUWF-u. ZE Po zą I WO): | R start. Nastąpił on nie na atru"* 
dą się obyć bez kd = cs logik <ielih da PY PP" Wobec tego Lublin zdobył 8 miejsc | Wiinianin zamyka oczy | bije szerokimi cepa- LJ RI Same AE am 
aż w gimnazjum przyszły mistr w flnalach mistrzostw walkowerem. jmi — jeden z nicb nawet rawadza warsza- |_| > f , e s. 
A «BE 3 » : 4 A SE trasę, Zwyc: owski (75. ' 
świata walczy, walczy w cyrkach i| padi fatalnie. System ten wydat rezufłat: Białystok zdu- dleenozbawiony: . został -selekawiej,.. tm-| Gatha POROST CEE sę ESY Bab) p oh Kono gg! 
Sędziował w ringu p. Sachnowski, a na |byt jedno mistrzostwo, co bądź co bądż, jes! | prezy, żołądek — wiłnianin Idzie na deski do „,2* i 
. > Bi ryś = krzy” LA , NA 
SI ©. a ATA Aż Bo punkty p. int. romer. Publiczności w safi |2 bardro dużym sukcesem. Polowler td W grupie Pad ro po dłu. KOSZYKÓWKA SZKOL 
4elkiej k: u gim namyśle postanowiła wysłać TZ | pow jest przez „S* sekund na deskach.lbyi się ctwórmecz koszykówki mię: 
WOZEK. i pach Rothoica pelny kompict. podatny. Matecki chętnie wdał sie w Dłiaty-| eliminacje nie trzech, ale sześciu bokse- | meer E Ba RI trafia w szczękę | Pola- | ymi szkoy gimnarium Czat“ 
kę | został pokonany przez zawodnika wr- | rów. Turniej krakowski nabrał dzięki) | re aji (Forrań), gimnazjum z Szamouń i 
A f ortow: Poznania. 
wyeliminowanie Warszawy z kategorit piór- fest przeciwko zbyt póżnemu zgłosze- "Wyniki byty następujące: u? pies 
kowej jest chyba największą sensacją mi- niu drużyny. Protest ma silne pod-|werem — walczył Jednak w” pokazówce z D3- ro aona Samih 
2). LET in 2 
I zgled y turni. ED, swójtn KI. $. 20:6. (13:6). Pa potadni: 
walki z gigantycznym kozakiem Pod-, zjazdowuym i trzecie w slalomie. Naj Warszawa na początku sezonu byte nie-: Pod WC KOALA ASA t sa w stosutku 15:13. O trzecie r 
dubnym w Lordvnie. Albo walka z na!- drugim mielscu plasował sie trener | zmyjde siina. Gdyby kto jesrcze trzy miesiące "zbawiony byl poważniejszych nie- |pez błędu p. Czemik z Łodmi. W ringu p. nat ou dle n A * 
zał, : 2A R ' daj : M6 (15:1 i Z 
Gotchem. w sialomie, na trzecim Zajonc (trzeci) „. ś , ta) t Małeckiego wyczerpują bo utoaanku 27:16 (15:10). W spaikanis  *.a 
Kilkanaście ilustracji zdobi książkę. !w zieździe, pierwszy w slalomie),  -> me "Forezentowana w finałach przej listę nieprzewidzianych wyników. _ ' Kazimierz Oryjewski | wal pp; Wasiak i Kowatski, 


hurz — Paryż. 1 pierwsze MIStTZEOSŁWOA | aD 
wiata. ; S e a eee 
Walki opisane są barwnie i plastycze| Schiodlier (Wista) wygra! kombins- 
le. Autor jest na prawde dobrym nar-|cie atnejska ku czel $.p. Wolcickiego. 
ratorem, Niech za przykład służy Opis! zajmując pierwsze mieisce w biegu 


ciele św. Michała udano się oe %' . ą 
i v r 7 i; t Kołczyńskiego. T do gto- 
trzem Świata podróżujemy po CalYM sem (P). Byt to zdaje się oatatni wywtęp po- | mwi Jak już wspomnieliśmy, byla to waka było przygotowane na przyjęcie goŚCi | runda jest już y go. Teraz do gt „to „południa odbyt się piemers | 
A że pisze barwnie t zajmuląco, że j 0 ROCKA a Ens la odmowa władz wojskowych udziele-| gaje mu ostrzeżenia za uatawicme trzyriu- | makona. Zawodnicy miei pre 
tym ye, fel rea w (AB drg formę. srczególnie zwycięzca KH) i 
zyéznógo owi, NY 25) wisku, że odbywające się jednocześnie 
oo i lestawienia sł , doprowadzić choć 
punśrty wafkor wobe n a się| jedyną drogę, która mogła E D eton m ny kg 
Polski. W tel sprawie Lechia apelować | Fczyć. 

wdzięczna. Czyż rzeczy ludzkie mogly- 

(G) pokonał Wiaińsikego (PJ). Wiziński wy- | den z cepów zawadri o szczękę przeciwnika. 
zbiera pieniądze na —naukę. Do matury 

teatru Nowości byt — jak zwykle na wystę- | walce r Maleckim trafił... na grunt bardzo | po tym jeszcze jeden cios w żołądek I PO-| POZNAN, 11.4, Tet. wł — W Domu 
Wiedeń — Bukareszt — Berlin — Ham- 

mitywnego, ale o silnym €losie. temu wyrazu, ale Śląsk założy! pro- oraz drugiego zespoly międzysrkoln= 
w ciężkiej Mizerski zdobyt tytul wako- 
snpofkaniu Czajkowski pokona! Szametuty 
oirzostw. Przecież jest to waga, w której, SOWY formalne. 
Oegamizacja wzorowa. Sędziował na punkty byly się finały, przy czym Czsjkowski p 

a oeanaćwiciEm świata Frankiem Röhrl. (Austria); druzi w biezu i drugi tema staret alẹ wmówić, że stofica nie bẹ- spodzianek. Porażka Pell (niezasłużo- Zapłatka pokazał doskocalą forme. | MKS Ii. Wyerało gimnazjum 6zamc ^se 
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PRZEGLĄD SPORTOWY — Ponledziałek, 12 kwietnia 1937 r. 


Węgrzy w basenach Krakowa Warszawy i bodzi 


* Wirya pływalców węgierskich stanowiła 
niejako zamknięcie seronu zimowego. Jak 
hyło do przewidrenia, Węgrzy miel! przewe- 
gew biegach i w pike wodnej. ale przewaga 
te nie byta rażąca, a w kiku konkurencjach 
udało mig nawet z wałki z nimi wyjść twy- 
cięsko. Doskonale spisał się w pierwszym 
rrędre Heidrich, dobrze wypadł Makowski. 
Napoważniejszą porażkę ponieśli gospodarze 
w pike wodnej. gdzie zręsztą występiki osiy- 
bleni brakiem gracry Makabi. 

iWymiki poszczególnych kornkarengi byty 
mastępejące: 200 m. st. dow.: 1) Zołonyi (We 
£'5) 2-28,4 2) Paszkot (Cr) 2-34.8, 3) Treez- 
czyński (YMCA). 

100 m. et. grzbiet.: 1) Matomsii (YMCA) 
123, 2) Kowalski (YMCA) 1.4, 3) Rachniow- 
mki (YMCA), 4) Lemhbenyi (Węgry). 

100 m. st. kias.: 1) Török (Węgry) 1.12,6, 
2, Heidrich (IKP Siem.) 1.19,8, 3) Świstuń 
(YMCA). 

200 m. et. klas. 1) Heidrich (IKP Siemie. 
mowice) 3.00.1, 2) Łemhenyj (Węgry) 3.35. 

3x100 m. st. zmiennym: 1) Wegry 1.42, 2) 
Kraków w składzie: Heidrich, Makowski, 


stwo Zołonyl'aga snejazto zastrzeżenie u at- 
cziów, którzy uznająę ety nawrót u Węgra 
zdystrwalifikowaśł go. Byt to najmniej po- 
trzebny moment w rawodach towarzyskich, 
zwłaszzea, że supremacja Zołonył'ego nad 
gesztą zawodników Była przygniatająca. 
Jedynym zawodnikiem, który przysgorryt 
nam woche jaśniejszych chwil byt Meldrich, 
który rmnacznie poprawił się Od roku wubległe- 
go. Zdaje się przecież z niego wyrastać do- 
hry pływak. Wierzymy, że przy pilnej opicce 


dnak kogoś, ktoby 


Paszkot 1.8.5. i 
5x50 m. st. dow.: 1) Wegry 2.8.6. 2) Kra- Tak więc doczekaliśmy mie t w Wamrawle 
ków 2.35,4. tumnieju srermierczego. Lepiej późno miż nl- 


kdy — nie pozostaje nem mic innego, Jak 
zgodzić się r tym stoickim pogiądem. Ze stu- 
ieyzmem również przyjmujemy wrażenia, ja- 
kla uczynit na nas poziom tych ogółnopośskich 
mistrzostw Warerawy. Potriom sle notowany 
od dawna, poziom... Nie, przejdźmy tepic) od 
razu Go azczegółów! 


Mecz piłki wodnej BSC — Kraków rakon- 
ery aię wynikiem 14:1 (6:0). Węgrzy prre- 
matal berzpelzcyjałe. (rg). 

%* 
Nie się nie mmieniło w gtywactwie war- 
awskim. Zawodnicy nadal nie urnają rezo- 
u zimowego, nadal nie trenują, nada! nie rof 4 więc najpierw aależy, się prawdziwe ur- 
lą postępów. Jesi Się już coś zmieniło to nanie AZS-owi za to, że wprowadził do pro- 
hyba me gorsze. Bocheński zdaje się upar | gramu floret, lgnorowaliśmy tę broń € upo- 
ele trwać przy swojej rerygnacji, Szrajomano | rem godnym daleko mniej ważnej sprany. Mo- 
wie są dla zawodów reprezentacyjnych niedo | zę sobota dnia 10-go twmietnia będzie datą 
etepni, godnych następców nie ma. przełomową w te] martwocie. A przydałoby 

Takie oto miewesołe refleksje WYCIAZNAĆ | aig, Przydałoby się, zwtaszcza teraz, kiedy 
Można było z sohotmich rawodów z udziałem po „odejściu (cry rzeczywikcie już „na ra- 
drugotzędnych — za wyjątkiem Zotonylego — weze''?) starych widać, jak młodym brak 
pływaków węgierskich. Coprawda na pięć Kon | srkoly, którą daje wtaśnie floret. Cry nie 
karencji, eż trzy przyniosły zwycięstwa NA-| nę; gątby ele tu jakić puchar dia zachęty? 


zo bete akcją zmienia to Jednak Stasęło do <iej k eneji zawodników tylu, 
ia. alcach 
I nidzelstocodane wnióny ATE) z: że można ich było połłczyć na p jednej 


ręki. Akurat pięchi. Micowski, Ostańkowicz, 
Nawrocki (wszyscy z AZS<« warszawskiego), 
Czapiichą (z poznańskiego) | Dajwtoski (znów 
z warszawskiego), a więc sami akmdemicy, 
którzy w podanej właśnie kolejności zajod 
miejsca. Nikt tu się naturalnel wiefkiej klasy 


odnicy węglerscy w sztafecie 5x50 mir. st. 
. Sytuacja zmieniała się na każdej zmia- 
Na pierwszej Kosowski zdobywa | mir. 
+*zewagi. W drugiej mmianie Konarck stracil 
j re tylko ten metr, ale jeszcze jeden. Trze- 
spoki odrobił znów 
wy Makowski w wake Z Zofonyim. Na finiszu 
Zupowicz kończy w takiej samej odległości 
za 'Węgrem. Czas Węgrów — 2:30. Warsza- 
Miadi — 231,3. 
Węgrzy odałeśli jeszcze jedno zwycięstwo 
=a 100 mtr. et. dow. Zofony! byt kiasą dla 
medie | w pięknym stylu skończył konkuren- 
je w 1:03,6. Daleyo ra jego plecami zacię- 
je wałcryli Sarom I i Makowski. Z walki 
uj na finiszu zwylęsko wyszedł Węgier osią- 
gzjąc czas 1:00,5 o 0,1 sek. lepiej od Ma-, Szpada zrgromadzia es warcie 17-09 te- 
koważiczo. Crwart; Olnzcysłi 111.6. wodrników, tiAryech podziełowo ca dwie, nie- 
` POCO TA DYSKWALIFIKACJA?... równej sily. grupy. Wynik ostateczny prite 
Przez nikogo kwestionowane zwycię: | "zedł najśmielsze marzenia poszukiwaczy nie- 
spodzianek. Zaczęło eilę w półflnaje, gdzie 
odpui typowany na jedno z lepazych miejag 
Ze świata Czaplicki, a zabtysną! dobrą postawą maio 
taworyzowany Dmowski r Baranowicz, ekor- 
CHARLTON ZWYCIĘŻA REPREZENTACJĘ |eryto elę w finale, w którym najwiękezę bo- 
PARYŻ. 11.4. ERANGI Rit i _|daj nicepodzianką byto rdodycie pierwszego 
Włochy gig ogg miejsca przez Otańkowicza, przed Mirow- 
Priręes w © u . j em- 
E E arin A N aa u east. maae 


zemtacją Prench, zakończone wynkiem 5:2; ekim 
(2:2). Prawie do ostatnich minut Pramcuzi N-| nim (1) Jaroszyński (PKS Warszawa), Ski- 


I rompiikowanego „sposobu pierwsze miej- 
sce. Pozostali kolejność ewych miejse s1- 
wdzięczają przypadkowym  ruponie trafie- 
niom, no 1... sędziom, To, eo wyprzwiał kome- 
piet jury przechodziło wszełkie granice... pod- 
stawowej nieznajomości eegudaninea 


€©rymeH erod igty. W Końco- 
auch 7 WE AT ba (Warszewiankn), Zelezniewiozem (AZS Poz 
SQ WEGRY BIJĄ SZWAJCARIĘ 5:1 nań), Dmowskim i Szłubowskim (AZS War- 


AJRYCH, 114. Międzypaństwowy mecz pit- , 

mareki o puchar Europy Szwajcaria — Wegry | Sawa). 

A a onan aree N szśwodników imć napike" kkty reS 
MIĘDZYNAR. SPOTKANIE PIŁKARSKIE |9710, ci za$ co Są tuż ra nimi — walczym 
PARYŻ, 11.4. Spotkanie drużyn amaror-| poniżej zwykiej „formy. Werystko to fazem 

Sio talk fi Pae E sprawiło, że każdy rezuitat byt możliwy I ole 
W meczu międzymiastowym reprezentacja | dziwł nikogo. 


fo menem a2. eT RAE BoA Taktyka w ogóle me istniała. Zawodnicy 


NIE DOPUŚĆMY DO TEGO, ABY BOISKA SPORTOWE 
CHWASTEM ZARASTAŁY, A NA SALACH GIMNASTYCZNYCH 
BYŁO GŁUCHO I PUSTO! 


Jeszcze jedna próba szermierzy 


I 


| 


eruwat bez prrerwy. Związck powiulen TOT- 
patrzyć ewentusiność oddania Hałdricha na 
cały cras pobylm amerykańskiego trenera pod 
jego turatetę. 


Heldrich bez większego "rysliku osiągnęł | ne potrait wyrównać handitapu 4 przegrał | Z 
2:58,5. Nie jest to dużo. ale porwała się spo-|o długość z Trrebińskim. Craa srcęwieł | 
dziewać, że rekord padnie. Prrez pierw: | ertafety — 1:%9,4, Węgrów 1:40.2. 
„żabę“ opierał się konkurencje przepłatane byty konkurencjemi 


szych 73 mt. swykdą 
„motyjrowi'* Tóróka, a gdy Węgier zmęczo- 
ny zarzucił ten styli, Heidrich zdecydowanie 
wysunął się na Czoło etawki. Czas Węgra 


Związku mógfby się stać zawodnikiem cen- | 3:08.6. Trzeci — Masmer 3:14. 
nym na miarę międzywarodową. Potrzeba je-| 100 mtr. et. grzbietowym wygrał Jaetrzęt- | nie tremujacy zupełnie e powoda oSbywenia 
nad eawodnikiem tYmjek! w czasie 1:21. Lenenyi — 1:21.8. 


zdawali nię calkowicie oa opatrzność, HecrĄC. 
te ta już jakoś pokieruje... końcem brott. 
Stąd częste ..„wyciąganie'' ze stemu 0:2 na... 
3:2. 

Toteż mietrzestuo mdobyf zawodnik eej- 
Śnrdziej agresywny, otywiony największą 
ambicia I wołę mpwycięstwa.  Radzikbyśme 

ńkowiczowi zarzucić szablę i wziąć się 
vcrelwia do szpady, w której napewno mu 
większe szansę zrobienia czegoś i w której 
jest znacznie berdziej stylowy. Zawiódł fa- 
tatnie jerremeki. 

W srabi przykro rawiedi nieprzybyfi šią- 
zacy z P. K. $a katowickiego | rapowie- 
dram: mir. Dobrowołski, mir. Nycz, oraz 
Kazimierawicz z Pornania. 

w Nnale znalarto się erferech zawodników 
KA, Ai pięciu ki. B. Ci r ki. B okazal się ne- 
turajnie dużo efAbsł od awych „starszych 
kolegów z wyjątkiem Matysika (PKS — M. A) 
który zajął niespodziewanie ostatnie miejsce 
(zdecydowała różnica %uwszów). Trzech za- 
wodników miało po € porażek: Ostańtowiez 
(AZS Wwa) — 7-my, Szktdowski (azs | 
Wawa) — S-my i Matysik. Mistrzem został 
pi. Segida (Weruzawłanka), mimo jednej po» 
fatki (e Zapańnikiem), przed Mirowskim 
(AZS W-wa), który tegoż Zapaśnika (AZS) 


zde mad AE tej spodziewał, nikt cię mie zawiódł. Jedycy| wyprzedzi znów różniecg tuwzów (obaj po 6 
zawodnik, który nie sapomniał, że istnieje w| zw.). Czwarty był jareenski (AZS Poznańlm 
Azermieree cos takiego, jak parada i riposta.| 3 yw., piety twańczak (AZS W-wa) — 3 tw., 
Młrowskt, zdobył dzięki stosowaniu tego mie») safety Dmowski (Baranowicze) — 3 zw. 


Ogółem AZS wprowadzili ¢o finału 3 v- 
wadniców aa 9-0 startujących. W półfinale 
odpadł wskutek braku retyny b. dobry Kam- 
ésa (I 0), 

Organizacja zawodów (AZS) bez zerzoutu. 
Edw, Getard 


Sstafetę M) mir. wygrał również zespół 
gospodarzy. Lenert réobyt 2 mir. me Paetko- 
sle, Heidrich dodał do tej przewagi Jeszcze 
dwa mir. Zolonyi mimo eralonych wysiłków 


Powyższe 


toxamymi. 

Mecz w polo byt dałszyre potwierdzeniem 
braku postępów, formy | kondycji a nasrych 
„zowodników. Jeszcze najlepiej apisyweł się 


elużby wojskowej Jastrzębski, Się | to w du- 
tej mierze zapisać małeży na konto We- 
grów „którzy atrzelaii pechowo w poprzecz- 
kl. Mimo to na konto Jastezębskiego rapivsć 
eafeży obronę kriu trudnych strzałów. Spot- 
Lame zakończyło się wynftdem 5:1 (3:0). Ho- 
norowy punkt zdobyt Oiszewski przy wydzt- 
nej pomocy Zubowiera. który „atopl'' bram 
karza węgierskiego. Bramtami węgierskimi 
próriemii ele Seros} 14 Reyki po 2 5 TS 
r 1. ~ 
* 

ŁÓDŹ. 11.4. — Tel. wf. -— Ostatni występ 
ptywarów budzpesriańskiego kha BSE w 
Połsce przyniósł im rnów szereg zwycięstw, 
ale i dwie niespodziewane porażti. Przyjem- 
ne roręracowanie uczynił Qiater. będący od 
tygodnia w wojsku. Zajął ca w Diegu na 200 
m. st. klas. drugie miejeace za Neldefohem. a 
przed Lemhemyłm. Burra oklasków nagrośri- 
ła piękny wyczyn łódzkiego 188. 

Drogą porażką poniósł Paszkot s Lener- 


tem w biegu na 100 m st. grzbietowym. | 23. 


Ueprawiedliwić god można zmęczeniem po 
wyczerpujących startach w Krakowie | War- 
Rzawie. Najleperym rmwodnikiem byt Zołonyj. 

Łodzianie rosta wzmocnieni Qumkowskim, 
Jastrzębskim | Lenertam s Warszawy Oraz 
Ziają i Neldrichbem ze śląska. Z Grażyny pol- 
skiej wyróżnił się Meldrich. Lenert i Gintcr. 

Zawody rozpoczął bieg 100 m st. dow. W 
kormfourencji łódzkiej: 1) Kosiński 1:17,93, 2) 
Chęcińskt 1:19. 

200 m st. ktas. wygrał Hełdriecn 3.08 przed 
Ginterem 308.7 £ Lemnenytra 3:08.9. Qiator 
wysunął sia przed Węgra na finiezu. 


100 m et. dow. wygrał Zotony! 1.03 przed |` 


Gumkowskim i Idzkowskin. 

W biegu na 100 m st. grzbletowym pierw- 
sze miejsce zraję! Lenert 1:29.Y, 2) Pasrkot 
1:25, 3) Dębowski. Sztafetę 3x 30 st. am. 
wygrał BSE w skladzie: Saro I, Török, Lem 
heuyi w 1:42,4, przed kombinowanym skia- 
dem Lenert, Heidrich, Gumkowski 1:43,4. 

Sztafeta 3 x 50 gł. dow. dostarczyła widzom 
wlele emoajł. Do trzeciej zmiany Polacy pro- 
wadrą, słe Kosiński treci 10 m. których Srem 
piński nie może nadrobić. Czaa zwycięzców 
2:37, pokonanych 2:44. W międryczasie Zia- 
ja, Przyborowski I Martynka, wykonali sze- 
reg efeiktowrych skoków z trampoSny. 

Mecz waterpolo wygral goście 14:3 (8:1). 
Bramki strreflli: Török 8, Remi I Saroi po 3. 
Dla Polaków Konarek Świe | Gumkowski. 


TURNIEJ KPW 
w sobotę | miedzielę roregrane 
Wnszawle ne sak YMCA ogóln - 
srzosiwa KPW w koszykówce f słatkówee 
w=akięj 6 pucher prezesa KPW posia Sta- 
ka. 


u „ 

Do wralieju stanęło 7 śrużyn: Poznania. 
A sowa, Varszawy, Torunia, Wima, Kato- 
wk | Padonią. Nie przyjechał zgłoszony 


Po albojesh, finały dały wymik nastę- 
Wino — Pomat 2:0 (13:1, 
15:9). 


Koszykó «a: Warszawa — Poznań 23.22 
(9:12). 
z4 50 STOLICY! 

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE Warsraw- 
skiego Okrorcwego Związku Atietyernego 
miało bardzo dorrihwy przebieg. 

Ware rebrzia jednogłośnie przyjąto u- 
chwałę. aby delsgaci Warszawy Da walnym 
zebrania PZA wniosek © przenie- 
aleme Medriby PZA 60 Warszawy, motywując 
to że dalsze >ozostawienie Związku w 
Katowicach nie przyszymi się do spopulary- 
zowania | pódniesiema alietyki w Połsce. 
Prezeseu wybrany został referent wycho- 


Z ostatniej chwili 
zostały w Ei komisarz Wincenty Stanierewsii, 


firycrnego prey komendzie Głównej 


BURZA NA MECZU W CHODAKOWIE 

CHODAKÓW, 11.4. — Tel, wi. — Mecz 
Bzura — Orkan o mistrzostwo Kl. A WOZPN 
zakończył siłę wieką awanturą. Do przerwy 
Brura prowadziła 1:0 ze strzału Zalewskiegu. 
w 12 m. po przerwie Blerczak z Orkanu ni- 
szczęliwie zderzył się z obrońcę Bzury—Tom 
czykiem i złamał nogę. 

Publczność po tym 
boisko | mimo interw 
terena meczu. 

Sędzia p. Fess z Warszawy oie mia? innej 
rady, jak przerwać zawody 


PORAŻKA POLONII 


BYDQOSZCZ, 11.4. — Tel. wł. — Unia 
(Tczew) — Polonis 4:1 (1:1). Na stadionie 
w Bydgoszczy Polonia bydgoska s 
7 graczami rezerwowym (po desrczu dyskwa 
utikacji) przegraał mecz © mistrzostwo Po- 
morza z Unłą z Tczewa w stosunku 4:1 (1:1). 
Unie wygrała zasłużenie. Bramki strzeli dia 
Unii: Kuchcińsii. Wiśniewski, Witański | Kra- 
uze. Dia Połomi z karnego jagniewski. Se- 
dziował dobrze p. Lewicki z Tormia. 


wśroczyta a 


a 
. file ghciata opuścić 


ROWERY +L. JARZĄBEK 


uznane przez wszystkich za 


Warszawa. ŻULIŃEKIEGO 7, tel, 9-10-59 


najlepsze > imi b Walicki, 


~ Trębacka 2 


E 
-——p mam 


Brawo Strzelcy! 


„Kadra“ pierwsza w turnieju międzynarodowym 


W daliu 4 bm. odbyty się rórwmnocieńnię w,cy) pkt. IM, 


face, Niemczech, Beigi, Holandi I Rumunii 
natrzedeckie © nagrodę prrechodnię 
Zwiąrku towego Niemieckich Kolei Pan- 
stwowych. Intejstorem tych rawodów jest 
Klełnkaliber - Sportachitzen Stegiitz 1929 e. V. 

nirował i e. 
trrefectwa . 


zawody 


| 


gr 
t 


owe. wie- 


zawodu ków. 

W zawodach wzięło udriał 2% kfubów. z cre. 
go 9 memieckich. 2 belgijskie, 2 rumuńskie, 
| noljenderuki oraz 12 polskich — z terenu 
calej Poki. Na program rawodów składa mię 
kanicurencja z broni sportowej dowolnej na 
50 mr. z postawy teżącej, 40 strzałów do 
tarcz olimp Jsicich, 

Zwyciężyła w pierwerym kwartaje Polska 
rarówno zespofowo, jak | jednostkowo, gdyż 
na czoło tabeli wysunął się Kab Sportowy 
„Kadra z Rembertowa oraz mawodnik Pa- 
procki Karol. 

Wyńiki zawodów prredstawiają mę nesic- 
pująco: = 


. KS „Kadra“ z Rembertowa 

. Stegitzer - Sportschiitren 
Polizei - Sportverein (Niemcy) 

. Akademicki Zwątek Sportowy 
Lwowa (Polka) 

. KS Zwiąrku Strzeleckiego Kadra" 
z krakowa (Polska) 

. Kolejowe Przysposobienie Wojskowe 

z Poznania (Polska). 

|14. WKS „Legia“ z Warszawy (Pol) 

15. WKS 25 p. p. z Piotrkowa (Potska) 

16. KS Zw. Strzeleckiego re Lwowa (P) 

19. Pocztowe Przysposobienie Wojskowe 

„Krak z Krakowa (Polska). 

m KS.-?. Zwiąrku Strzeleckiego „War- 

stawa > Połwdnie' (Polska), 

Pocztowe Przysposobienie Wojskowe 

„Trzymestka'' re Lwoua (Polska) 

24. Bractwo Kurkowe z Poznania (Pol) 

23. Harcerski Kiub Strzelecko-krezniczy 
u Warszawy (Poika) 


olaśca ) 
eny) 


re 


1809 
1764 


1751 


jednostkowa prowadza: |) Paprodd Karol 
(Polska) pkt. 396. Richman (Niemcy) pkt. 394, 
dr. Zaturski (Polska) pkt. Ié, Hotopł (Niem- 


Miter (Niemcy) pit. 393, Wal- 
gand (Niemcy) pit. 393. pas i poni Kloda 
(Niemcy) orar Jabioński (Pota) — po 32, 
Duda Piotr (Poska) 391. 


reumałyk, gdy bóle 
słają się nieznośne. 


ASPIRIN 4> 


Produkt zaufania 


Odpowiedzi Redakcji 

P, R. Wołke, Warszawa, Uwari © 
„skończomych* już mistrzach są ghisz- 
ne. Natomiast projektowane przesuwa- 
mie innych o waze w dół — nie wy- 
trzywnuie krytyki. Przekonanie o wyż- 
szości Rund. nad Sob, iest subiektyw- 
ne. O sprawach tych myślimy i zdo- 
łaliśmy już przekonać opinię. 

P. P. Saperzy-piłkarze. Karuń Ad- 
resować trzeba: Stadion W. P. w War- 
szawie. ul. Łazienkowska. 

P. inż. T. Pi. Zakopane. Z» względu 
na menbecność w Warszawie autora 
artykulu. ewertuane wyjasnienie musi 
ulec zwłoce. 


Nasz notatnik 


SŁOCIKS%I, obłecujący begeer, repreren- 

wyemigrował £ : 

do Katowie. 

gdrie podpisaf zgłonzenie dla K. P. W. (hr) 
JEDNAK W BYDGOSZCZY... 

Trzecia transza rapaźniczych mistrzostw 

i 


ła, które to terminy postawił PZA. 
skiemu Otręgow! do dyspozycji. 

ŚLĄSKI ©. Z. B. TRACI PREZESA 

Prerea śląskiego O. Z. 3; p. kpt. 


Szk 0- 
Ośrndeg katowicki przydzielo- 
p. kpt. Kamandorowi, dełegatowi 
O. Z. A. s ramienia władz W. P. i 


DLA "POMINIĘTO KANTORA?... 

karte ssermierz poteid, æla? 
pranić mietrra w  szpadrie ma nmi- 
strz. stoGcy, jednakże do Warnzany 
me pojechal. W piątek Kantor otrzywaal pi- 
smo z A. Z. S. warszawskiego, w którym 


organizatorzy donogzą mu, że nie zosta? Go- 
puszczony Gó wdriały w zawodach, rzekomo 
powodu 


o s 
„sai Kentor, am jego  kłnb 
. 8. nie otrzyszaH zawiadomic- 


cyjny Klub Sportowy w Łodzi zaproszenie do 

wy Uniemożliwicate startu 
Kamtorowi odbierze mu tnożność sprawdzc- 
mia formy przed mistrzostwami Potski. (bf) 


BOKSERZY WAWELU W BARWACH 


kabi. 
Nie wiadome jeszcze eo będzie y Chroet- 


śląskieg ookręgu SK Olomouc w Oto- 
muńcu. Mecz zakończył się wynikiem 
nierozstrzygmetym 1:1. 

Zespół polski odgrywa w mistrzo- 
stwach poważna role. Znajduje się w 
tabeli mistrzowskiei ną trzecim miel- 
scu za SK Slezska Ostrąva i SK Bata. 

Gedaala pokonała w mistrzostwach 
SC Preussen 5:0. Bieg leśiy w Gdań- 
sku wygrał Winiecki (Gedania). 


áo Bar- 


| (Kolarze otwie'ają sezon 


Kolarski biog na „ otwarcia ocrone 
W. O. Z. Kol. odbyt się wPruszkowie. W wy 
świercroski (Prusztrowskie 


kim (Pol.). W kanicure«i dla niestowarzy- 
sronych zwyciężył Olowari. 


* 


ŁÓDZ, 11.4. — Tel. wt — Dzat odbyło się 
w Łodzi przy udziale nie ntowanej Ności 600 
kolarzy, otwarcie seronu Diarskiego. Po ór- 
fRadzie przez miasto uczelniecy odali się aa 
nabożeństwo do klasttoro w Łagiewnikach. 
Nastęgnie odbyt się t. w. pierwszy krot 
ma szosie Krzywie — Stryów na dystansie 
25 km. Udział wzięło BS karzy, posiadaja- 
cych karty wyścigowe. Pierwzy yt h- 
drzejowski (Zjednoczone) w aele 49 minut, 
2) "ak. (Resurza), 3) zrażcryk (mie- 
BU.) aia > 


STANISŁAWÓW 


NA KURS PRZODOWNIKÓW PIŁKARSKICH, 
który się we Lwowie wymaczeni 


P 


ezk (Rewers), Presser, Vogel (Hakoah), 
Suotnieki, Kosowski i Mattes (Raz - Dwa 
Trzy). 

WOJSK. CYWIL. KLUB SPORTOWY „RE- 
WERA" zwrócił się do Zarrądu St. OZPN s 
prośbą o interwencję w kieruniu wysgzekwo- 
mania od Pogoni etryjetkiej zwrotu kosztów 


Pogoni i aeiawem jest 


PZPN pow sprawę z uwagi na 


nizacyjny — rwołał na dzień 11 b. r, Walne 
Zgromadzenie. Wtóre zadecyduje © najdliż- 
szych pracach (ego Klnbu, W każdym mazie 
w tegorocznych mistrzostwach Swzelec wet- 
mie udział. 

. „HAKOAH' którego drużyna zeszła 
z bołeka w czaaje rawodów ze Strzelcom — 
Górka, odbytych ublegtej niedzieli 31 dm 
Górki) — ukarany został przez Zarząd SI. 
OZPN grzywną w kwocie 40 2. 


| 


R: ng y 
y 


wol 00o 


; 


nowtieśc 15) 


w samochodowej „Brent: dokonano 
w tajemnierych okolicznościach wielkiej krs- 
órieży. Znany bokser „ Koroną", Me- 
clan Jedier, pracown'k tejże firmy, w kry- 
tvozmym dniu berskuiecznie proaft o pożyci- 
kę jednego z przyjaciół dyrektora firmy. O 
tym watnym szczególe dowiaduję się przy- 
padkowo dyrektor Piotr Kosicki, piastujący 
godność prezesa klubu „Korona”. Żalnterpe- | ZUM 
łowany przez mego Jediicz nie chce mdziejić 
intormacji. na co mu byty potrzebne płenią- 
dre. uznaje. ł6 jest podejrzany O kradzież i, dowa, 
opuszcza firmę | Kiub, 

Jedilcz przechodzi 
R: gdrie prezesem jest 


O swoich zamiarach matrymonialnych Opo- 
wiada zwolennikowi boksu, a fotografowi Z 
rawoóću. Konstantemu Ględzikowi, przezywa- 
nemu ..Półkorkiem'". 

Po meczu „Stab“ — „Victoria'* tajemnicry 
„Widz Sprawiedliwy" zarzuca sędziom zmo- 
wę. twierdząc, że dawali sobie znaki w eza- 
sic trwania walik. ńtedztwo, przeprowadzone 
przez zarząd Warszawskiego Okr. Zw. Bok- 
aerskego 2 dr. Ortem i prok. Braunem na 
erele, wykazuje całkowitą hczpodstawność za- 
czutów. Sędziowie zostali zrehabiktowani, 


Rozdział TII 


w rozpaczy. 


Ludzie zapominają o, wszystkim. O ukocha- 
ych. o doznanych przykrościach, nawet o swo- 


za wszelką cenę znaleźć — ale były to ty 
tazje maniaków i próżniaków., nie mających nic 
lepszego do roboty. Dla ogółu stało się już zuueł- 
| nie obojętne, kim był „Widz Sprawiedliwy”. Zro- 
jal to doskonale „Król Wywiadu“ i pierwszy 
zrezygnował z poszukiwań. Katastrofa samocho- 
której uległ, Ścigając w ów pamiętny vie- 
do kiba tabrycmego | CZÓT człowieka w jasnym płaszczu, wpłynęła iań 


|nieli wkrótce o wystąpieniu „Widza Sprawiedli- 
wegof. Żarnowski poświęcił głośnej 
jeszcze dwa wielkie artykuły į jeszcze taz zape- 
wnił opinię, że zawsze stać będzie twarde na stra- 
ży fair play i nie pozwoli panoszyć się w sporcie lszych gwiazd reporterskich — i w „Królu Wy-! godziny, kiedy na salę wpadł zadyszany Ględzik. 
wiadu'* obudził się lew, stary lew, który mimo 
tępych pazurów, gotów jest jeszcze do Śmiertel- 
a sędziowie uczcili swoje zwycięstwo skromnym, !uych zapasów z każdym przeciwnikiem. 

urządzonym prywatnie bankietem. 


sprawie 


nieuczciwości i nielojalności. W.O.Z.B. rozesła! 
do wszystkich klubów odpowiedni 


konimikat, 


isa I 


[U 


Pan Bogusław często zapadał w zadumę i za- 
czął myśleć o wycofaniu się ze swego przek!:- 
tego zawodu. Mógł sobie przecież na to pozwoli. 
Mając piękny majątek pod Otwockiem i spory 
kapitał, ulokowany w jednym z banków zagra- 
nicznych, zapewnił swojej żonie i ośmiorgu dzie. 
ciom spokojny byt do końca życia. 


znał wreszcie Żarnowskiemu, rozkładając ręce "© 


— Odpocznie pan i będzie dobrze — pocie 
szał go z uśmiechem szef. — Jakto chciałby pa” = 
ustąpić pola młodszym niedorajdom, którzy we 
ch obowiązkach, zwykła więc rzecz, że zapom-|dorastają panu do łydek? 


Uderzenie było trafne. 
kilka 
z melancholii. 
sprytnie zetknięcie Midorowicza 


| 
l 


s 


ze zwo 


z jedną z młod-| Od rozpoczę 


— Cześć, pa 


Niech pan 


to panu mówię! 


u | 


„iale za to w pół-ś 


Powtórzone jeszcze rządach. Na ring wchodzili ludzie spoceni, zimę- 
razy, wyleczyło wreszcie Midorowicza ' czeni, 


Inionym refleksem i zużytą już 


Pan Włodzimierz zaaranżował przed tym szybkością. 


cia treningu upłynęło może pół 


— Jest prezes? 


nie Konstanty! — okrzyknął go 


Oczko, bratający się z każdym, czy ktoś sobie 
Czas do współzawodnictwa į wykazania swej tego życzył, czy nie. — Prezes będzie lada chwi- 

Od czasu do czasu spotykało się co orawda | wyższości miał „Król Wywiadu“ akurat bardzo, la. 
ambitnych „detektywów“, którzy, nie zważając odpowiedni, gdyż w tym właśnie okresie cała|chłopcom! Dadzą ciężkie baty „Stalowcom”, ja 
na ostateczne zlikwidowanie całej sprawy, *:opili prasa stołeczna „przygotowywała teren" do naj- 
nadal „Widza Sprawiedliwego" i obiecywał go ciekawszego i decydującego spotkania o druży-, 
an='nowe mistrzostwo Warszawy „Stal *—,„Korona 


się przyjrzy tymczasem moim 


Zobaczą, że potrafimy wygrać 


bez Jedlicza! Oddamy te dwa punkty w średniej, 


redniej Markowski rozniesie tego 


Obydwa obozy przygotowywały się do wiel- ich miglanca Wicherkiewicza!... 


kiego spotkania w najgłębszej tajemmicy, kryjąc | 


— Tak, tak — kiwał głową „Półkorek*, spo- 


przed „wrogiem“ plan batlii. Oczywiście tajem- zlądając bez przerwy na drzwi. 


nica ta w pierwszym rzędzie 


dotyczyła zesta- Na widok Ko 


sickiego, zostąwił bez słowa tre- 


wienia składów, w których przeprowadza się nera Oczko i chwycił pana Piotra pod ramię. 


przecież u nas ustawicznie przeróżne kombinacje 
wagowe. Że ktoś tam, zmuszany w ciągu jednego 
miesiąca do startu w trzech rozmaitych katego- 
riach, zrujnuje wreszcie zdrowie, że ostatecznie [przystąpił do sprawy. 
straci na tym w przyszłości również sam klub— 
nie myśli się wcale. Co będzie później, co po tym |zdaje Się panu, że nie będzie walczył przeciwko 


| 


— to się zobaczy. 


Na sali treningowej „Korony“ panował olbrzy- 
mi ruch. Trener Oczko, zasuszony, mały męż- 
czyzna o rozbieganych oczach rzucał gromkie 
jednocześnie 


rozkazy, dyrygując 


| 11% 
i 


„Koronie“? 


— Muszę z panem 
— Prosze bardzo. 
Przeszli do sekretariatu i tu dopiero Ględzik 


agadać w cztery oczy!... 
się stało? 


— Wychodząc z „Korony“ Jedlicz przyrzekł, 


—Tak i nie wątpię, że dotrzyma słowa. 
„Półkorek* zapalił papierosa. 

— Przychodzę do pana właśnie w związku 
wszystkimi|z tym. Spotkałem Mariana. Spostrzegłem od ra- 
— Starzeję się, starzeję się, psiakrew — wy-  kserami. I on, jak większość naszych trenerów,|zu, że ma jakieś zmartwienie i przeczułem mo- 
uznawał amerykańskiej recepty stosowania | mentalnie o co chodzi. Przycisnąłem go do niuru 
w pierwszej części zajęć Sparringu, poprze-|i przyznał się, że Zagoździński, mimo obietnic. 


mego jedynie lekkimi ćwiczeniami na rozru-|jakie podobno składał przy wciągnięcia Mariana 


LE 


| 


mie mieśni. Zanim więc pięściarz właził mię-|do Stali“, obecnie zmusza go do startu w meczu 
* sznury, musiał „wyżyłować się“ niepotrzeb-|z „Koroną“. 
* ciężkimi porcjami gimnastyki i pracy na przy- 


(D. c. n.). 


Praga. w kwietniu. 
MWszystzie maki na niebie I ziemi m.) 
ja sa ta, Że z usług wielkiego talentu, Menz- | 


la, Czesi w Warszawie 


NIECHĘĆ DO TENISA — 
NAJLEPSZEGO TENISISTY 
Ma wausskim chyba wiadomo, że wielki 
Roderich p rez długie łata czuł do tenisa 
wiiątkowa uprzedzenie, Nie znosił tego spor 
tu. Byt namiętnym futhollstą. Jako kikuna- 
stotetni chłopiec grał na pozycji bramkarza 


RAMILLON JEST JUŻ W PRADZE 


Trener czeskiej drużyny Davliscupowej Ra- 
(Francja) przybył w środę do agi. 
jego npleką znajdą się Hecht, Caska, Sj- 
Cejnar, Drobny i ewent. Menzel, o ile 
wroci do „m 40 AAE OAE CZĘ DAR ONDATE e LIE w. -- MAR 


| 


ZAGRAN 


w jednym z klubów rodzinnego miasta L!- 

| bores. Rodzice, chociaż mie mieli nic prze- 
ciwko uprawianiu sportu przez Rodericha — 
mie byli jednak futbolem zachwyceni. Ojciec 
nakazuje — pożegnanie z futbolem, kapując 
na odczepnego rakietę. Roderich nie chce jed 
nak o tym słyszeć. Od gry na korcie wynia- 
wia się wszystkimi sposobami, po. cicha ucie- 
ka ma boisko piłkarskie. W końcu ułcga 

Jednak ojcu i coraz częściej bierze rak'ctę 
do ręki. 


Mimo to gra od niechcenia, nie zdradzając 
żadnego talentu ani zamiłowania. Ale ten- 
porament aportowy, który nie znalazt ujścia 
w piłce nożnej, zmusza Menzia do innucgo 
potraktowania tenisa. Menzel chce dojść do 
wyników, coraz poważniej odaosi się do bia- 
łego aportu. Odtąd przesiaduje stałe na kor- 
cie. Znawcy widzą w nim talent najczystszej 
wody, posiada bowiem instynkt sportowy. 
szaloną intuicję. 


Rok 1924 przynosi Menztowi pierwszy suk- 
ces tenisowy. Mając siedemnaście lat wygry- 
wa mistrzostwo CzechosłowachH juniorów. Po- 
tem Kizłe wszystko jak z płatka. Menzel męż 
meje, nabiera mił, rutyny, staje się wielkim 
tenisistą. Ukoronowaniem kariery jest siód- 
me miejsce na llócie Wallis Myersa. Siódmy 
na Świecie, jest Menzel czwartym tenisista 
Europy za Perrym, Crammem i Auetinem. 

Dalsze losy Menzia są znane. Wyprawa do- 
okoła świata przez Japonię | Stany Zjedno- 
czone, ponowny wyjazd do Ameryki i miesła- 
wny powrót. 


ICZNYM 


t 


CHŁOPIEC Z PRZYSZŁOŚCIĄ 

Swe wielkie nadzieje 
w tenisie wiąże Czecho- 
słowacja w chwil obecnej 
z osobą Władysława Hce- 
chta. 

— Hecht jest w tenise 
światowym gracrem o naj 
większej przyszłości—mó- 
wi o mim Roderich Mes- 
zeń. 

Była to opha nietylko 
Menzta. Mówili to samo 
1 iani. 


dy Słowak uchodzN za cudowne dziecko te- 
nisa. 

— Widziałem go poraz pierwszy w 1926 e. 
w żŻilinie — pisze o Hechcie Menzel — gdy 
jako siedemnestoletni chłopiec, wyglądają- 
cy zaledwie na 14 iat, pokazał skończony te- 
ma. Grał niemal tak samo, jak teraz. Tuk 
samo bezinteresownie, tak samo- miewważnie. 
Przegrał nie wiem z kim. Za mała byta sta- 
wia. 

Dopiero w 1930 roku na swoim pierwszym 
turnieju zagranicznym w Berlinie Hecht zwró 
cit na siebie uwagę. Wygrat międzynarodowy 
turniej juniorów. Szybko potem pokonał Ma- 
conauera, Frenza | Kehriinga. 

Był to rok 1930. Czechosłowacja znalazła 
się nagle w obliczu Davis-Cupu bez graczy. 
Kożelsch wyjechał do Ameryki, Macenauer 
zrezygnował, Maieczek przerzucił się na bo- 
kej. Rohrer byt za stary, Qotlleb cały rok 
bez treningu. Pozostał tylko dr Nowotny. 
Trzy razy zmierzył się z aim Hecht I trzy ra- 


Starszy pan z ambiciami futbolisty 


nie wejdzie w skład tenisowej reprezentacji Czechosłowacji 


Od pierwszej chwłi mlu czu powiedzieć można: „Bekhtend mu dziś nie 


PIJANA FORMA 
Potem nadszedł mecz z Anglią |... sensa- 


cyjue zwycięstwo Hechta nad Ausiincm. Jesz- 
cze dwa tygodnie i Hecht... przegrał z Wiit- 
manier. 

Oto Hecht. Niestały w ewojej formie, nie- 
wiarygodny w swołch fantazjach. W momen- 
cie aatchnienia tenisowego — zdolny do naj- 
większych wyników, gracz ówiatowej kiasy, 
w normalnej grze — przeciętny, szary teni- 

Co jest jednak najciekawsze to fakt, że u 
Hechta nie można poznać, czy jest tego dnia 
w formie, czy nie. Podczas gdy o innym gra- 


wychodei, lub zaprzcpaszcza wszystkie sme- 
cze“, to u Hechta spostrzec różnicy między 
szczytową formą a słabą nie sposób. Chyba, 
że — po wyniku... 


Bo Hecht potrafi być w formie, potrafi PO PIERWSZYM TRENINGU 
Jednak i me grać. Nie chce mm się... (Od prawej) Tarłowski i Tłoczyński ze sparring partnerami 
mit. Richterem i Jasiriskim 


Sport pod dyktandem partii 


Paryż, 8 kwietnia 


W cerwartek 8 bm. wieczorem wydała Pe- 
deratlon Francaise de Footbal naatępujący 
komunikat: 

„Gereramy sekretarzy Włoskiego Związku 
Piłui Nożnej zawiadomił prezydenta PPPA Ri- 
meta, że zakaz meczu Francja — Włochy, 


chać do Paryża, przygotowała = 
drużynę, nie wiedząc mie o innych decyzjach 
P. Starace, prezydemt Włoskiego K 
Oilmp., który spowodował zakaz, jest równo» 
P. Barassi powrócił do Rzymu, ztożyt spra- | cześnie generamym sekretarzem parti! fa- 
wozrzdanie, a tymczasem oba związki czymły | szystowskiej, Zakaz zapisać należy za tym na 
wszekie starania, by mecz doszedł do skutku. konto instancji politycznej e nie sportowej. 


prawdopodobne, ponieważ nigdy jeszcze w 
Paryża nie doezio z okazji imprez egorto- 
wych do jakichkolwiek demonstracji politycz- 
nych. 


zy tuż przed samym Davls-Cupem poko- 
nał go. 
Hecht dopiął wreszcie swego. Wszedł do 


drużyny davie-cupowej. Nie bardzo jednak 
wierzono, aby potrafił cokotwiek zdziałać w 


wydany przez prezydenta Włoskiego Kom. 
Olimpijskiego, utrzymany Został w mocy. 
Mecz międzypaństwowy w niedzielę nie doj- 
dzię za tym do skutku', 


pijskiego turnieja piikarskego. W tym cela 
p.łkarze japońscy zabrali aię już do przygo- 
towań i z tych też wzgiędów uczestniczyć 


JAPONIA MY:LI O PIŁKARSKIEJ 


:] skorzystają. Wyniki z E- 
OLPIADZIE I 


W czwartek o godz. 4-ej pop. otrzymał Pa- 
ryż jednak oficjalne zawiadomienie, że repre- 
zentacja włoska nie przyjedzie. Prezes Rimet 
wystosował natychmiast lat do Federacji 
Włoskiej, 
tego mieoczekiwanego kroku. 


wynika z 
domagając elọ podania motywów |PPFA p. Delauncya, miały podobno nastę 


Związkowi Pilki Nożnej mie pozostało jednsy 

nic innego, Jak dostosować me do rozkazn. 
Gdy chodzi o rzekomą demonstrację, to, 

oświadczewa generalnego ochro 


ze strony włoskich elementów antyfaszymi 


W uferach japońmich myślą bardzo po- 
etnie o zorgamzonaniu w rcku 1940 olm- 


giptu mie zachwyciły tu- 
tejszej opini, poza tym 
Menzel ma smutne wapu- 
mnienia z Warszawy (po- 
rażka z Hebdą) i stabe 
nerwy. Należy do kate- 
gori graczy, którzy przy 
pierwszej okazji załamują 
się. Ca. L. T. A. wołl więc 
wysłać na ciężki mecz z 
Polską młodszych, ale za- 
to pewniejszych | odpor- 
użojszych nerwowo graczy. 

A arkoda! Menzel należy od lat do najc'e- 
Polityka w sporcie 
Odwołanie mecza piłkarksięgo Włochy —| 
Prancja wywołalo szeg posumięć o charak- | 
terze represyjmym. D najdonioślejszych na- 
Sety decyzja Francukjego Związku Bokser- 
skiego, odwołująca wjazd pięścarzy na mi- 
etrzostwa Europy do iediolanu. Jest to bar- 
dzo poważne osłabiąje turnieju, ponieważ, 
u konirurencji ubywa dwu mistrzów olkmpij-| 
skich Despcaux i Mcelot oraz dwa sake 
umitych zawodników baci Fayaud. 
Faszyści odwołali e swe! strony wyjazd 
plikarej drużyny Jrentua (Turyn) do Nice} 
Be spokame towarzykie. 


lmwazych sytwetek kortu. 
Oto szutki wyącenu się polityki do sporta. 


ZE m EE PE 0-886 AM Zaz 


| 


HENROTIN 


Czołowa tenisistka francuska, |; 
mistrzyni Ameryki, będzie prze- 
ciwniczką Jędrzejowskiej na me- 
czu Polska — Francja w pierw- 
szych dniach maja w Warszawie 


będą w przyszłorocznym turnieju o mistrzo- 
stwo świata w piłce nożnej. 

O ile Japończycy pokonają w eliminacji Ho- 
tenderskie Indie wybiorą się już w kwietniu 
w podróż do Paryża. Na październik 1937 za- 
proszona zostanie do Japonii jedna z silnych 
drużyn angielskich, równocześnie rozpocznie 
dzałalność swą specjamie zaangażowany ife- 


ner, 
PUCHAR MAŁEJ ENTENTY 

W czasie konferencji w Budapeszcie od- 
było się równocześnie posiedzenie przedsia- 
wieieli Czechostowacji, Rumunii i Jugosła 
wii na którym uchwalono stworzyć „Mały 
Mitropacup" względnie „Puchar Matej €n- 
tenty“. Zarówno król Karol Rumuński, jak 
u prezydent Benesz ofiarowali już przechod- 
nie puchary. 

Pierwsze spotkanie w ramach nowej kon- 
kurencji odbędzie się 18 b. m. w Bukaresz- 
cie między Rumunią | Czechosłowacją. 
6 września grać będzie Jugosławia z Rumu- 
nłą w Belgradzie a w r. 1938 Jugosławia 
Czechosłowacją w Pradze. 

PHOEBUS POKONANY W BUKARESZCIE 

Jak donieślśmy Phoebna zaproszony zostat 
du Bukaresziu, jato partner- sparringowy dru- 
żyny narodowej. Mecz odbyt się w stadionie 
bukareszteńskim w obliczu 10.000 widzów, 
Reprezentacja Romuni] pokonała Węgrów w 
stosunku 2:1 (2:0) po ladnej grze. Bramki 
dta Rumunów zdobyl Bindea i Bodola, die 
Węgrów — P Szabo. 

PHOEBUS GRA W PARYŻU 

Przed kilkoma dniami obiegła prasę wia- 
domość, że Węgrzy niezadowoleni z wybo- 
ru termnów na Mitropacup zdecydowani 
są... nie wziąć udziału w międzynarodowytn 
turnieju piłkarskjm w Paryżu. który odbę- 
dzie się w bież. roku z okazji otwarcia wy- 
stawy. Obcenie nadchodzi z Budapesztu 
wiadomość. że do Paryża pojedzie prawdo- 
Podobnie Phoebus, zajmujący trzecie miejsce 
w tabel. 

SPRAWA BICANA PRZED FIFA 

Jak wadomo gracz Admiry wiedeńskiej BI- 
can uległ namowom praskiej Slavii | posia- 
nowii opuścić Wiedeń. Chcąc uzyskać łatwiej 
zwolnienie zaczął sabotować mecze Admiry I 
zachowywał się w ogóle bardzo meeportowo. 
W rezultace poszło doniesienie do Związku 
i Bican zamiast zwomienia otrzymał cztero- 
letnią dyskwalifikację, którą zmniejszono w 
apełacji do dwu tat. 

Jak słychać Slavia przedłoży sprawę Bica- 
| Pa przed forom FIFA. Wątpić jednak należy, 
l ezy idub praski coś uzyska, FIPA ma bo- 
wem żywo w pamięci aferę Braina i dążyć 
będzie do tego, by wypadki gwałtawnego ka- 
perowania graczy jak najszybciej ustały, w 
przeciwnym razie groziłyby pilkarstwu koaly- 
nentainemu jak nadgorsze konsekwencje. 

ZMIANĄ REGUŁ PIŁKARSKICH 

Angielki Zw'ęzek Piłki Nożnej opracował 
dwa projekty zmiany reguł piłkarskich. Pro- 
ponrule on wprowadzenie raz jeszcze na pró- 
bę instytucji dwu sędziów. W tym celu m!iaty 
by kduby angielskie na podstawie dwustron- 
nego porozumenia w ciągu sierpnia przepro- 
wadzać spotkania pod kierunkiem Owu 5€- 
dzłów, 

Drug! projekt odnosi elę do rzutów wolnych, 
wykonanych na własnym polu karnym przez 

artię broniącą. Anglicy wysuwają wniosek, 
By w przyszłości rzuty te wykonywać podoh- 
nie jak rzuty bramkowe i. zn. rzut musi być 
wykonany bezpożrednio poza pole karne! W 
obrębie pola karnego nie wolno podać piłki 
ani bramkarzowi ani któremakotwiek part- 
nerowi, 


SZTAFETA PŁYWAKÓW WĘGIERSKICH 
która wygrała bieg 5x 50 mtr st. dowolnym w Warszawie 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrjł | Węgrzech Zi 1.50 miesiecznie; kwartalnie Zł. 4 
Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—, Cena ogłoszeń. za wiersz wysoktści I mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., specj. 1.— Zł.. w tekście 80 gr., reklamy 40 gr. 


Wydawnictwo I druk.: „DOM PRASY” S. A., Warszawa, M: rszałkowska 3. Centrala Tel. 8- 02-40. Konto P. K. O. 13120. 
Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót ł niedziel od godz. 13 do 14. 
Redaktor naczelny I odpowiedzialn7: 


+ meczu z Hiszpanią. Szanse byty min'mal- 
|se W tym najmniej oczekiwanym momencie 
Hecht pokonał świetnego naówczas Alonso. 

— Alonso starzeje się, Hecht jest o 15 lat 
młodszy — mówiono... 

Ciężcie dwa spotkania w Grecji, z której 
wrócił Hecht z jednym tyfko zwycięstwem, 
mie pozwolity spodziewać się niczego dobre- 
go po meczu z Włochami. Stefani byt w zna- 

| komitej formie. W Paryżu pokonał Perryego 
l Kirbyego. 
Hecht pokonał go zdecydowanie. 


Za kulisami angielskiej Lig 


Już we wtorek prerydent Włoskiego PZPN 
zawiadomił telefonicznie p. Rimeta o dyspo- 
zycjach Kom. Olimpijskiego, równoczeżnie 
jednak zapowiedział natychmiastowy przyjazd 
gen. sekretarza Barasslego do Paryża. P. Ba- 
rassi przeprowadził w środę szereg rozmów 


DLA ORIENTACJI skich, przebywających stałe w Paryżu. T 
Pogłoski o zamiarze Włoch odwołania Me-|p> naturalnie stwierdzić lie w tym praweg 
czu pojawiły się jaż przed tygodniem, epot- | W każdym razie mie może być mowy, by 
s się jednak z miejsca z kategorycznym kieś francuskie koła czy to połltyczne czy są 
dementi Rzymu. Wyszło ono ze strony Włos- sportowe nosiły się z zamiarem  wrządzeą 
e E związku. Ei gin a i AWA wie- | manifestacji. W Paryżu z okazji Spotke 
Poinformował on, że w Rzymie otrzymano| ederacja Włoska zdecydowana była |e- międzypaństwowych mie było jeszcze niey 
wledomość, jakoby pewne z podobnego wypadku. 


zal 20 E E = SE, GLASGOW RANGERS MISTRZEM SZKOCJI STRADE 
przeciw Włochom edstawiciełu A Glasgow Rangera. wygrywając mecz z Ha-| Z chwilą gdy nadeszta wiadomość z Rzynęy 
iltoaem 5:0, zapewnili sobie mistrz 3 
stwierdził z miejeca, że obawy te są Malo Soch nA rok 1936-37. © O8tWO | zzysikie bilety byty już wyzprzedane. Osiąz= 
niętc rekordowy wpływ 600000 fr., a wice 
sumę przewyższającą dochód s mecmu Auntrią 
— Francja (550.000 tr.). Pieniądze te trreba 
było aaturatnie zwrócić. © He nie ścdzie po- 
między rwatam do ugodowego załatw :znig 


apru, TTA mwrócł się do FIFA. 
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego Jei % try wypadek odwołania motu | 
Frama Preto kiikoma miesłącam! Formę 


Londyn, w kwietniu. 

Liga angielska zbilża się do mety. Podczas 
gdy u nas, po długiej przerwie zimowej, se- 
zon pilkarski dopiero się rozpoczyna, w An- 

gil odbywają się ostatnie dramatyczne me- 
cze. 

Rozgrywki pucharowe doszły do półfina- 
Ex. Załcwalfikowały się do nich trzy dru- 
żyny pierwszej Hgl: Sunderiand, Preston 
North End I West Bromwich Albion oraz — 
po raz plerwszy w historii pucharu — druży- 
ma trzeciej ligi — Miliwall. W najbliższą 6o- 
botę Sunderland walczyć bedzie z Miħwali, 
a Preston z West Bromwich Albion W finale | 
w Wembley, który odbędzie się w ostatnią 
sobotę angielskiego sezonu pilknrskiego, 1 ma- 
ja, powinny się spotkać Sunderland I West 
Bromwich Albion. 


FUTBOL UPOŚLEDZONY 

W związku z szaloną popuiurnoścę rozgry- 
wek pucharowych | z wzrasrającą stale fre- 
wwencją, sportowa prasa ang elska poruszyła 
nie dawno jedną bardzo ciekawą sprawę. Do- 
tyczy oma niewspółmierności olbrzymich do- 
chodów klubów | niskich stosunkowo zarod- 
ków graczy. Podkreślają tu rownież szaloną 
różnicę pomiędzy zarobkami znanych bokse- 
rów, aktorów, tenisistów, a riemniej znanych 
gwiazd futbotu. Dlaczego pani Greta Garbo 
zaradla 100 tysięcy funtów rocznie, Max 
Baer dostaje 4.000 funtów za jeden mecz z 
Farrem, Perry 20 tysięcy za mecze z Vineeem, 
Somia Senie — 2.000 za każdy występ na tafli 
lodowój, a z drugiej strony tak wielkie sławy 
futbolu, jak Alex James, Bastin, Drake, ra 


MICHARD W ROLI STAYERA 
Wielokrotny mistrz świata w spiincie kolarskim brał udział w| Peter Kane, lekki król nokautu, po 62 sekundach zakończył swą 


meczu steyerów, wywiązując się nieźle z zadania. Obok ciągnie 
as szosy — Lapebie 


| sługi I męczący sezon piłkarski (około 30 |do zakończenia eczonu pozostają raledwie 
meczów rocznie!), dostają skromne 500 —|cztery tygodnie, rzy drużyny ubiegają się 
600 funtów? o mistrzostwo: Arsenal, Chariton Athł., Man- 
22 graczy, którzy staną do flnam pucharu w | chester City. Teoretycznie szanse posiada rô- 
Wembley, za występ ten dostanie około 300) wnież Derby County oraz w minimainym 
fontów z 22.000, które publiczność zapłaci za |atopniu Middlesborough, Portsmouth | Brent- 
prawo obserwacji ich popisów. Dwa gole | ford. 
strzelone w ćwierć-finale przez West Brom-| A teraz kilka cyferek: jedyną drużyną 
wich Albion Mahona, mogą przynieść jego | pierwszej ligi, która me rąła ani razu 
klbowi ponad 5.000 funtów dochodu Lecz | na rj bolaku jest dice, ETA aczak e! T przyp: fred): 
Mahon nic z tego nie zobaczy. jedenastka Ar-j38 meczów Hgowych jest to piękny rekord.| Pomijając stratę materiałną, jaką poroei 
senalu utrzymając klub wwój na czele Ligi.| Arsenai, Manchester City i Chariton Athietic związek francuski, krok wioski apowoó::leggfa 
| zarabia extra 1.000 funtów tygodniowo. Ale | utegły na własnym gruncie tylko raz. Na Poważne etaty moralne. Nie ulega WS:pPH- 
gracze tym się me wzbogacą. I gdzie tal boiskach najwięcej punktów zdobyt Arsenal | wości, że sport francuski nie puści afronte 
sprawiedliwość? Człowiek się dziwi, że ror- | (22 punkty w 19 meczach). Dwie zaś słynne| tego płszem. Publiczności paryskiej mie mo$- 
goryczeni piłkarze nie urządzają jaklegoś Pro-| drużyny: Huddersfield Town i Sheffieid We-|na postawić żadnych zarzetów, gdy chodzi a 
testu, czy nawet, tak modnego obecnie „traj | dneaday, na obcych boiskach mie potrafiły. zachowanie się a w każdym razie Ma n:s 
ka okupacyjnego" na boisku. Ale na FAZIE | zwyciężyć ani razu- Drużyna drugiej Hgi, mniej na sumieniu, niż jej pośredni Oskarty- 
nik: z nich o tym nie myśli. Zbyt wielka dY- | Newcastie United na 43 punkty zdobyte, Z3 ciete Francusko - włoskie stosunki sportową 
scyplina i solidarność panuje w tutejszych | uzyskała z meczów wyjazdowych, a tylko 20 uważać należy w tej chwili za silnie po” va- 
kiubach. Na obronę dotychczasowego SYyS'€- |ze spotkań u siebie. Taka „matematyka żone. 
mu przytaczaję tu, że jeśli futbolistów “ a 
s. byty le berka JAŚ) or PARE LEK pr a Lora „PÓL AB W | tyn 
kład mieliby on dostawać specjalne premie | wniosków. Jedna da. jednak jest z=g e 0 CZE Ę 
za strzelone gołe, wówczas powstałby w Or: By Ni się na czele tabeli, drużyna | SZĄ (ge 7 e az “E, E 
ganirzcji futbolu W chaos | nie bytoby| umieć wygrywać na obcych boke, m Ee a y a ars =en 
mowy o grze zespołowej Obecny system | umieć przystosować si i H Ka ŻE opra: zdj zana Z 
l e do ciągle zmieniają.) Równie?  rachowanie się eportowców i Pm 
przewwa napowno jeszcze wiele tat. cych się warunków, a nie polegać jedynie | biczności francuskiej w stosunku do obco 
LIGA JEDNAK GÓRA! na rnajomości własnego terenu I na dopingu kacjowców nacechowane było pełną džemch 
Tegoroczre mecze pucharowe zostały jed- | 707I% kibiców. menerią I sportowym duchem. 
nak przyćmione przez rozgrywki ligowe. Od 
wieki fat nie było tak zaciętej wałki o zdo- 
bycie mistrzostwa Ligi | od tat, w tak póź- 
nym etadiam rozgrywek, nie konkurował tyle 
klubów o zaszczytnego tytutu. Obecnie, gdy 


la zawiadomiła, że w obawie przed pOLIYCE 
nymi demonstracjami nie wysyła swej Śruży. 
ny. Zawiadomienie przyszfo jednak tak *""e:. 
nie, że Parncuzi zdotay termin toa W: * 

niemniej atrakcyjnym meczem z jagone» 

W obecnym wypadku odwołanie nastapio “=~. 
słownie w ostatniej chwili, (Jak domiotty 4% 
pesze na „ratunck' pospieszył jeden z tias 


Jerzy Sokolów Edgar. 
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KRÓTKA ROZPRAWA 


walkę z Decico, którego jak widać, sędzia odprowadza nieprzy- 
tomnego do rogu 


4.—, W innych krajach europejskich oraz zamorskich 


Filja: Jasna 10, tel. 693-72. 
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